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Sensacje narad ni ę£ów stanu Anglii i Francji
LONDYN (Pat). Porządek rozpo­

czętych dziś przed południem  narad 
hrj fyjsko-franeuskich  jest w kolejno  
śei spraw następujący;

W  czw artek przed południem : 1) 
porozum ienie w łosko-brytyjskie i w y  
nikające z niego konsekw encje, ob­
chodzące w spólnie W . B rytanię i Fran  
cję: a) w idoki porozum ienia w łosko- 
franeuskiego^ b) sytuacja w  H iszpanii 
c) uznanie suw erenności W łoch nad 
\b isyn ią .

W e czwartek po południu: 2) sy  
tuacja w Centralnej Europie: a) stosu  
nek do N iem iec, b) zagadnienie m niej 
szcśc i n iem ieekiej w Czechosłow acji, 
c) pozycja państw  Centralnej Fura  
a m ianow icie C zechosłow acji, W ęgier  
R um unii i Jugoslaw ii po w łączeniu  
A ustrii do N iem iec, zw łaszcza w ido­
k i gospodarcze basenu naddunaj.->kic

W  p iite k  przed południem  3) 
w spółuraea w ojskow a W . Bry tanii i 
E iancji: a) w spólna akcja w  zakresie 
dozbrojenia lotniczego, b) w spólna  
akcja w  zakresie strategii lotniczej, b) 
połączenie w ysiłków  w dziedzinie za 
opatrzenia w  surow ce przem ysłu w o­
jennego

W* piątek po południu: 4j neutrai 
nośe Szw aicarii, 51 w suółdziałanie na 
D alekim  W schodzie. G) zredagow anie  
w spólnego kom unikatu o w ynikach  
rdhvtveli narad.

LONDYN (Pat) Po po w ro c ie  z 
konferenc ji  na D ow ning  S treet p re ­
m ie r  D a lad ie r  i m in is te r  B onnet  przy 
jęli p rzeds taw  cieli prasy .

P re m ie r  f ran cu sk i  oświadcz ,ł, że 
z w ie lk :m żalem  p rzy ją ł  zobow iąza­
nie co do dochow an ia  ta jem n icy  w 
sp raw ie  rozm ów  p ro w a d z o n y c h  z 
p rzeds taw ic ie lam i rząd u  b ry ty jsk iego  
Jed y n e  co m oże ujaw nić , to że dotych 
czas p rzed y sk u to w an o  już połowę 
p rz \  n a jm n ie j  sp raw , o b ję h  ch  porząd  
k iem  d z iennym  obrad  i we w szyst­
k ich  tych  don iosłych  sp ra w a c h  osią  
gnięto całkow ite porozum ienie. W  cią 
gil dn ia  ju trze jszego  po p o łudn iu ,  raz  
m o w y  zostaną  zakończone, tak , że 
w ieczorem  będz iem y mogli pow rócić  
do P aryża . Ze s t ro n y  rząd u  b ry ty j s ­
kiego spo tka ło  nas przy jęcie n a jb a r  
dziej se rdeczne i ca łkow ite  zrozum ie  
n,( po trzeb  dla n a jb a rd z ie j  is to tnych 
spraw,* w  k tó ry c h  n igdy  do tąd  nie o-

siągnię to  tak  pełnego p o rozum ien ia  
Zbytecznym  byłoby  n adm ien iać ,  za­
kończył swe ośw iadczenie  p re m ie r  
D a lad .e r ,  że rozm ow y nasze toczyły 
się w a tm o sfe rze  zupełni go w za jem ­
nego zaufan ia .

M inister Bonnet ośw iadczył dzień 
m k a rz o m , ze w c iągu dzisiejszych 
rozmówT p o ru szan o  m. in następu jące  
zagadnien ia; W ło ch y  —  ro k o w an ia  
angie lsk ie  i f rancusk ie ,  Liga N aro 
dów —  u zn an ie  podbo ju  Abisy iii, 
H iszpania —  w ycofanie ochotników , 
o b ro n a  narodowTa —  porozum ien ie  
techniczne i gospodarcze  obu  k ra jó w . 
Z agadnien ie  n iem ieckie  w Czechosło­
wacji i zagadnienie  E u ro p y  C en tra l­
nej. in te resu jące  oba k ra je ,  o m a w ia ­
ne b ędą  d op ie ro  ju tro ,  jak  również i 
sp raw y  Dalekiego W schodu . N adm ie 
nić należy, że m in is trow ie  fran cu scy  
nie om aw iali  ze swTvm i kolegam i b rv  
ty jsk im i zagadn ień  f inansow ych  
gdyż nie w chodzą  one do oficjalnego 
p roe rnm ii  narad .

LONDYN (Pat). Podczas wczoraj 
szych ob rad  m in is t ró w  fran cu sk ich  i 
b ry ty jsk ich  om ów iono  dwie główme 
sp raw y  p o rz ą d k u  obrad , a m ian o w i­
cie p o rozum ien ie  w iosko-bry ty jsk ie  i 
w yn ika jące  z niego konsekwren rjc ,  ob 
chodzące  w spólnie  W  B ry tan ię  i 
l-rancję .  jak o  mocarstwTa ś ródz iem no­
m orsk ie , oraz  w spó łp racę  w ojskow ą 
między W. B ry tan ią  a F ra n c ją .  O m ó­
wienie sy tuacji  w" C en tra lne j  E u ro p ie  
p rzesun ię to  na dzień ju trzejszy .

M inistrow ie f rancuscy  wwrazili 
ca łkow itą  a p ro b a tę  swego rządu  dla 
polityk i ś ród z iem n o m o rsk ie j  p rem ie  
ra C h am b er la in a

W  kwrestii h iszpańsk ie j  przedsta . 
wiciele rząd u  francusk iego  wyraził; 
zgodę na fo rm ułę  w ycofan ia  obcych 
ocho tn ików  w m yśl p ro jek tu  brytyjs  
kiego i zgodzili się na przywrócenie  
kontroli lądow ej na sw ej granicy z 
H iszpanią na okres co najm nii j 1 mie 
siąca od dnia, wr którym  m ieszane ko  
misje dla zorganizow ania w ycofania  
ochotników  przybędą na sw oje m iejs 
ee przeznaczenia. W  ten sposób u s u ­
nięte zos taną  trudnośc i  dla p rz y s tą ­
p ienia  przez K om itet NieinterwTencvj- 
ny do akcji w sp raw ie  w ycofan ia  ob 
cycli oddzia łów  z H iszpanii Rząd 
franm i.k i  p o nad to  zdecydow any  jest 
t rw ać  p rzy  zasadzie  n ie in terw encji ,

Hore Belisha w Paryżu

W  drodze po 'rotnej z Rzymu zatrzymał się w Paryżu angielski mirester wojny 
Hore Belisha. Na zdjęciu Hore Belisha w rozmowie z generalicją francuską na lot

nisku w Bourget.

w zam ian  za co i i i jd  b ry ty jsk i  pop ie ­
rać będzie wszelkie pos tu la ty  fran cu s  
kie, zm ierza jące  do u t rz y m a n ia  n e u ­
tra lności w zachodn ie j  części Morza 
Śródziem nego, zwłaszcza w obrębie  
W ysp  B alearsk ich , nie dopuszcza jąc  
do ingerenc ji  W łoch  bądź  Niemiec w 
tej części M orza Śródziem nego.

Co się tyczy w sp ó łp racy  w ojsko  
wej uzgodniono  szereg sp raw  w za ­
kresie  k o o rd y n ac j i  w ojs’'_ lo tn iczych 
obu k ra jów .

W sp ó łp raca  lo tn icza zostanie  ro/. 
w inięta na zasadzie k lucza  specjał: 
zacji: b ry ty jsk ie j  w zakreJ .e  ciężkich 
sam olo tów  bom bow ych, a f ran cu sk ie j  
w zakresie  p rzede  w szystk im  samolo 
tów w yw iadow czych .

P re m ie r  C ham berla in  uw aża, że 
nie należy w s to su n k u  do zag ad n ie ­
niu czechosłow ackiego  za jm o w ać  sta 
now iska , k tó re  by  m ogło przyczynić  
się do zw iększenia  szans k on f l ik tu ,  al 
bowiem
w razie zbrojnego starcia m iędzy Cze 
chosłow arją a N iem cam i, naw et gdy  
by Francja" zdecydow ała się  przyjść  
Czechosłow acji z pom ocą, to zanim  
pom oc ta nastąpi Czechosłow acja zna  
leźć się muzę w stanie takiej porażki, 
że pom oc, jaką w ów czas otrzym a nłe  
będzie w  żadnym  stosunku do ponie­

sionych  już ofiar.
D okładn ie jsze  om ów ien ie  zagad­

nienia  C en tra lne j  E u ro p y  i s to sunku  
do Niemiec pozostaw iono  na dzień 
dzisiejszy'.

Przerl rokowaniami wlosto-frantuskimi
*AZYM (Pat). Dziś po po łu d n iu  p o ­

wrócił z P a ry ż a  do Rzym u f ran cu sk i  
charge  d ‘a ffa ires  Blondel W  ro zm o ­
w ach  z dz ien n ik a rzam i f ran cu sk im i 
Blondel o św ia d c z y ł /ż e  ocenia  optym i 
stycznie w idoki ro k o w a ń  z W łocham i 
oraz  zaznaczył, że podczas swego po ­
bytu w ParyTżu o trzy m ał  ba rd zo  sze­

rokie  in s trukc je ,  k tó re  pozw olą m a 
na  p row adzen ie  ro k o w a ń  z rządem  
w łoskim  bez us taw icznego zasięgania  
opinii Paryrża.

Koła f ran cu sk ie  p rzew idu ją ,  że 
Blondel spo tka  się z min. Ciano po je 
go powrocie z T irany .

Nowa porażka wojsk chińskich
TOKIO (Pat). O ficjalnie kom uni­

kują żc w ojska japońskie zajęły m. 
H ohicn (5G km  na południc od Nanki 
nu na lew ym  Drzegu rzeki Yangtse). 
W ojska chińskie poniosły  ponadto po 
rażki pod m. Huang-Czen i Tungłin- 
czcn w  obszarze Ilangezou.

4 oddziały japońskie, nacierające 
od południa na w ielką stację węzło-

v.ą Suezou odrzuciły C hińczyków  na 
przestrzeni 240 km . Jeden z oddzia­
łów zajął nadm orskie m iasto Jen- 
czaiig (140 km  na południc od końco  
w ej stacji kolei lungliajskicj —  Hał- 
czou). Kolej do Taierezangu (połud­
n iow y Szantung) została już przez sa 
perów  japońskich napraw iona. Komir 
nikację przyw rócono.

Powitanie komisji do spraw podziału
Palestyny

JEROZOLIMA (Pał). W  pierw ­
szym  dniu pobytu w  Palestyn ie korni 
sji do spraw  podziału tego kraju za­
notow ano kilka incydentów , ni. in. 
ostrzeliw ano różne zakłady, spalono  
hangar i uszkodzono jedną z Mnij te­
lefon icznych  oraz w  dwueh m iejscach  
lin ię kolejow ą. W Jerozolim ie aresz­
tow ano 13 Arabów podejrzanych o te

akty sabotażowe. Internowani w obo 
zic koncentracyjnym  w St. Jean d‘Ae 
re Arabowie przerwali w skutek wy- 
c:eiiez“nia strajk głodow y.

DAMASZEK (Pat). Kupcy i studer 
rozpoczęli strajk na znak solidarnoś­
ci z Arabami palestyńskim i z powodu  
przybycia brytyjskiej kom isji delim i 
tacyjncj do Palestyny.

Pachomow aresztowany
MOSKWA (Pat). A\ M oskwie krą­

żą uporczyw ie pogłoski o aresztow a­
niu byłego kom isarza  
w odnych, Paehom ow a.

transportów

Rumunia, >tan4żukuo i Finlandia 
uznały podbój Abisynii

RZYM(:Nowy poseł ru m u ń s k i  przy 
K w iryna le  Z am firescu  złożył dziś na 
u roczyste j  aud ienc ji  listy u w ie rzy te l­
n ia jące  n a  ręce k ró la  W łoch  i cesarza  
Etiopii. Analogiczne listy złożył

pierw szy  poseł M andżukuo . Charge 
d ‘a ffa ires  F in lan d i i  złożył w M. S. Z. 
oświadczenie, iż nwraża się za a k red y  
tow anego  w osobie k ró la  W łocli i 
cesarza  Etiopii. ,

Nowoczesna „U Boot*
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Vvc,bec zaostrzenia się mebezp;ecznej *v 
tuacji międzynarodowej Niemcy w błyska 
wicznym tempie rozbudowuję swą flotę 
Oto najnowsza łódź podwodna w porcie

Prezydent Paets 
tworzy rząd

RYGA (Pat) —  Donoszę z TaIPna ie  
prezydent Paets odbył szereg rozmów z 
przewodniczącymi izo ustawodawciych na 
temat utworzenia nowego gabinetu Prze 
wodniczęcy izb poprosili o udz,elem<» im 
jeszcze kilku dni czasu do wypowiedzenie 
się w tej sprawie, ponieważ nie zdążył! 
porozumieć się z niektórymi postami. U- 
konstytuowanie się nowego rządu Estonii 
ulegnie zatem kilkudniowej zwłoce.

Powstańcy nacierają
SALAMANKA (Pat). Kom unikat 

kw atery głów nej donosi: m im o złe 
warunki atm osferyczne, zajęły w ojs­
ka kastylijskie na troneie Teruelu wa 
k u c  pozycje oraz m iejscow ości Dos- 
torres i Ladrunan, położone na po­
łudniow y wrschód od Castellote. Na 
półnoeo - w schód Alf am bry za­
jęli pow stańcy m iejscow ości Orrios 
Fseoriliuella i Yillaiba \ l ta  Oddziały 
galicyjskie oduarły na w ybrzeżu w 
pobliżu Cuevas de Yinronia kilku ata 
kńw nieprzyjacielskich , przy czym  ar 
tylcria pow stańcza zniszczyła dwa 
nieprzyjacielskie pociągi pancerne, 
stojące na połndnie od Alcale de Chi- 
vert. Na froncie pirenejskim  odparli 
pow stańcy rów nież silny atak nieprzy  
jaeiclski.

SARAGOS.SA (Pat). Najw ażniejszy  
mi w alkam i dnia dzisiejszego było  
natarcie gen. Yarela pom iędzy Teruel 
a Caslellon oraz przeciw natarcie  
wojsk rządow ych arm ii gen. Aramie 
na w schód od Albocander. L otnictw o  
ł artyleria praw ie zupełnie nie brały 
udziału w w alce ze wzgiedu na warun  
ki atm osferyczne.

Na frocie śródziem nom orskim  
w ojska rządowe podjęły ponow ne  
przeeiwmatarcke na stanow iska zaję­
te- ostatnio przez oddziały galicyjs­
kie w  obszarze Atalyns dcl Alcaia, 
lecz zostały odparte z w ielkim i stra­
tam i.

Na froncie katalońskim  zanutowa  
no kilka drobnych potyczek.

Hitler Jedzle do Włoch 2 maja
BERLIN (Pat). N iem ieckie Biuro  

Inform acyjne oficjaln ie kom unikuje, 
że kanelerz Hitler udaje się 2 maja 
do W łoch na zaproszenie króla  
W łoch i cesarza E tiopii w  odpow ie­
dzi na zeszłoroczną w izytę szefa rzą­
du w łoskiego w  N iem czech.

W śród osób, które będą tow arzy­

szyły  kanclerzow i kom unikat w y­
m ienia m inistra spraw  zagranicznych  
R zeszy von Itibbcntroppa, zastępeę  
kanclerza m in. H essa, m inistra Goeb 
belsa, m inistra spraw iedliw ości Fran  
ka i innych.

K anelerz uda się przede w szyst­
kim do B zym u, gdzie spędzi kilka

dni jako gość króla W łoch i cesarza  
Etiopii. Poza w ielu  uroczystościam i, 
urządzanym i pi-zez partię faszystów*  
ką i w ojsko w łoskie na cześć kanele* 
rza w  Rzym ie, przew idziana jest re- 
w ia floty  w ojennej wr N eapolu, mane- 
wry w ojsk  lądow ych i powietrznych  
oraz defilada ludności w e F lorencji,
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Dzień żałoby narodowej
W A R SZA W A  (Pat) —  Wydział Wyko 

nawczy Naczelnego Komitetu Uczczenia 
Pamięci Marszałka Józefa Piłsudskiego ko 
munikuje:

,,Bieq czasu zbliża nas do trzeciej już 
rocznicy żałoby narodowej w dniu 13 
maja.

W  dniu tym żałoba obejmie kraj ca 
ły i Polonię zagraniczną.

N;e przez zaniechanie Drący, a w sku 
p‘eniu i m odlitewnej Kontem placji przez 
rozum ienie Jozefa Piłsudskiego I „w  erną 
iłużbą" uczcijmy jego pamięć".

Odezwa wydana na fen dzień przez 
Naczelny Komitet, rozesłana będzie dc 
wszystkich komitetów wojewódzkich dlr 
całei Polski.

W  godzinach przedpołudniowych or 
prawione będą nabożeństwa w śwąfy 
n'ach wszystkich wyznań —  należy więc 
udostęonić jak najszerszym masom spo 
feczenstwa możność ich wysłuchania.

O godzinie 20.45, jako w roczmct 
momentu zgonu zapanuje 3-mmutowa 
„chwila ciszy"

W  tym momencie ustaje wszełki rucł 
( milknie dźwięk Staią pizechodiie na 
drogach i ulicach, wszelkie pojazdy za­
trzymują się. Chwila ciszy (rwać Dędiie 
od godz. 20.45 do godz. 20 m. 48 i bę 
dzie zapowiedziana o godz, 20 m. 44 za- 
pomocą krótkiego, lecz donośnego syg 
nafu dźwiękowego (pp. strzał armatni, sy 
reha fabryczna, dźwięki dzwonu kośdel 
neoo). W  tym momencie zaofoną we 
wszystkich miastach, miasteczkach, wsiach 
w garnizonach i punktach gi anicznych 
Rzeczypospolitej —  ogmska.

O godz. 20 m. 48 ,,chwila cisizy1' zo 
danie zakończona Drze® salwę armatnią

pod Belwederem, Rossą i Wawelem, oraz 
przez dzwony kościelne i sygnały syrer 
w innych miejscowościach.

Przy płonących ogniskach będą odczy 
tane astępnie wyjątki z pism Józefa Pił 
suoskiego.

Jako w!domy znak żałoby narodowej 
—  wszystkie f!ag: państwowe winny być 
opuszczone do połowy masztu i przewie 
zane krepą. Jak również krepą przysło­
nięte winny być w tym dniu podobizny 
Józefa Piłsudskiego.

W  Warszawie —  na stopniach Beiwe 
deru, w Krakowie na Wawelu i w W in ie  
na Rossie oraz wszędzie tam. g Jz e  znaj 
dują się miejsca, związane bepośrednio 
z osobą Jćzeta PiisudsKiego, sKładane Dę 
dą wieńce i kwiaty przez władze, crguni 
zacje społeczne i społeczeństwo

Program -adia w tym dniu żałoby na 
rodowej jest następujący:

Godz 10— 11.15: Transmisja nabo
żeńsrwa żałobnego z katedry warszaw 
skiej, reportaż z Belwederu, Wawelu 1 
Rossy.

Godz. 11 15— 11 40: Audycja w wy
konaniu s'erocińca im'ep'a Jozefa Piłsud­
skiego w Wilnie

Godz 15.30— 16.00: „Trwałe pom
nikł wielkości" zb orowy meldunek ze 
wszystkich rozgłośni Polskiego Radia.

Godz. 17— 17.20: „O  Józefie P'łsud
skim" mówi Artur Śliwiński, a następnie 
rozlegną się dźwięki werbla i bedzie od­
czytane orędzie Pana Prezydenta R- P 

Godz. 20.45: Chwila cisza w rozgło
śniach Polsk:ego Radia.

Wszelka muzyka w lokalach r&Zi/wko 
wych winna w tym dniu zamilknąć.

Delegacja litewska przybyła do Polski

Obchód 3 Maja w  Wilnie
Komitet wykonawczy obchodu ŚWiąfa 

3 Maja w Wilnie podaje do wiadomości 
porządek uroczystości 3-Majowych

Goaz 10 —  Msza św. w Bazylice, ce 
lebrowana przez J. E. Ks Metropolitę 
Jałbrzykowsidego.

Godz. 11.30 —  Defilada wojska i or 
ganlzacyj P W. (trybuna u wylotu yl. O- 
fiar^ej).

W  czasie nabożeństwa poczty szian- 
darowe organizacyj biorących udział w u- 
roczysfości ustawią się wewnątrz Bazyliki 
wedtug wskazówek oficera^ porządkowe­
go Po nabożeństwie poczty sztandarowe 
zajmą miejsca wzdłuż ul'cy Mick'ew'cza 
po stronie numerów nieparzystych w n!zej 
ppjanym porządku:

Od ul Montwiłłowskiej do ul 3 Maja 
organizacje młodzieżowe (Zw Strzelecki, 
Związek Harcerstwa Polskiego- Sokół Kor 
poiacje akademickie i inne).

Wylot ul. 3 Maja zaimą Organizacje ko 
biece.

Od ul 3 Maja do ul Dąbrowskiego — 
organizacje kombatanckie

Od ul. Dąbrowskiego do nr 19 —  O- 
bóz Zjednoczenia Narodowego (Służba 
Miodych, OZN i ZPZZ).

Od nr 19 do Kasyna Garnizonowego 
—  związki zawodowe, Cechy i inne orga 
nizacje. *•

Na odcinkach przeznaczonych J!a  or- 
genizacyj człomcowie tych organizacyj 
zgrupują się najpóźniej do godz, 11.15 ze 
wzgłędu na to, że o tej godzinie ruch na 
ul. Mickiewicza zostanie wstrzymany

Dla pubfczności niezrzeszonej prze­
znacza S'ę chod.iik po stronie numerów 
parzystych ul. Mickiewicza.

Komitet prosi, celem uniknięcia Zamie 
szania o punktualność i stosowan.e się do 
w 'kaiówak cztor.ków komisji porządko­
wej komitetu

Zakaz sprzedaży 
alkoholu

od 30 b.n\ do 2 mala
Starosta Grodzki Wileński wydał ze 

rządzenie w sprawie zakazu sprzedaży na 
pojó' alkoholowych I podawania Ich w 
lokalach I miejscach publicznych od godz 
12 30 kwietnia do godz. 8 rano 2 maja 
rb. (Grzywny do 300 zł lub aresztu do 2 
tygodni).

L Rady m. M ina
Odbyło Się wczoiaj plenarne posie 

dzenie Rady MiejsKlei. Z 21 spraw figu­
rujących na porządku obrad, na pierw 
tzy plan wysunęły się

POŻYCZKI.
Jedna ma być zaciągnięta w Komunał 

nej Kasie Oszczędności m. Wilna w Kwo­
cie 350.000 złotych na budowę gmachu 
lombardu miejskiego, który ma stanąć, 
jak Wiadomo, na jednym z placów przy 
ul. Portowej.

Druga ma być zacągnlęta w Banku 
Gospodarstwa Krajowego w wysokości 
52 650 złotych na regulację odemka ul 
Mickiewicza, przylegającego do gma 
chów Banku Gospodarstwa Krajowego i 
P K. O.

Pożyczki zosrały jednomyślnie uch 
Walone.

REO RGAN IZACJA STRAŻ* O G N IO W EJ
Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych ma 

udzielić miastu większej pozyczk, na prze 
prowadzenie -eorganlzacii wileńskiej sł̂ a 
zy ogniowej Reorganizacja pójdzie w kie 
runku decentralizacji. Dla uzyskania w ek 
szego bezpieczeństwa pcżaroweao mają 
być w trzech dzielnicach miasta wybudo 
wane specjalne strażnice i skoncentrpwa 
ne tam będą oddziały straży pożarnej 
Strażmce wybudowane bedą w trzech 
dzielnicach w Nowych Zabudowaniach 
(ul. R. Śm.głego), na Snip.szkach i na Za 
rzeczu. Zarząd Miejski w roku biażącyrr 
zamierza zrealizować dwa pierwsze Dunk 
ty. Wczoraj uchwalono nabycie przy u! R 
Smigiego jednego z placów. St-»n'e ne 
nim strażnica.

UCZCZENIE Z A S łU G  MARII STR IE 
MIŃSKIEJ.

Magistrat w uznaniu dużych zasług 
niedawno zmarłej kierowniczki specjalnej 
szkoły powszechnej Nr 46, ś. p. Marii 
Sbzemmskiej wystąpił i  wnioskiem n^da

WARSZAWa  (Pat). 2o bm. Przy­
była do W arszaw y delegacja litew ska  
do rokow ań kolejow ych z Polską w  
układzie następującym  dyr. Augustai 
tis jako przew odniczący, dyr. Rackau 
skas, dyr. Sapkus, dyr. M asiliunas, na 
czelnik Narakas oraz inspektor lot­
nictwa Spokevicius. D elegacja, k tó­
rej m inisterstw o kom unikacji oddało  
dó dyspozycji specjalny wagon, powi 
tana została na dw orcu przez przed­
staw icieli m inisterstw a kom unikacji 
i min. spraw zagranicznych w oso

Darn nacz. Zawojskiego oraz radcy  
Kościałkow skiego.

Jednocześnie z Rokowaniami gos 
podarczym i - polsko-litew skim i, pro­
w adzone będą w  W arszaw ie z delegac  
ją litew ską rozm ow y w spraw ie na­
w iązania regularnej kom unikacji lot­
niczej z Litw ą Do rozm ow  tych wyz 
naczona została delegacja w osobach  
nacz. Zygfryda P iątkow skiego oraz 
radcy Zbigniewa Rae.ięckiego z rrin 
kom unikacji.

Nie byio aresztowań Żydów we Włoszech 
w związKu z przyjazdem Hitlera

RZYM (Pat). Stefani donosi: w 
prasie zagranicznej pojaw iły  się v ia- 
dom ości, jakoby w ładze aresztow ały  
!ub m iały aresztow ać kilka tysięcy Ży 
dów i przeciw ników 1 politycznych Hit 
I*>n w związku z jego przyjazdem  ao  
W łoch. W iadom ości te są fałszyw e i

fantastyczne. W  rzeczyw istości w 
trzech m iastach, gdzie zatrzym a się 
kanclerz aresztow ano na pew ien czas 
kilkanaście podejrzanych osób. Zarzą^ 
dzenie to ma charakter norm alnego  
średka ostrożności i  nie dotyczy spec 
jaln ie Żydów.

nia szkole tej nazwy im. „Marii Str/emiń 
skiej” .

Rada Miejska wniosek ten p'zy,ęła 
przez aklamację.

W YBORY.
Dokonano uzupełniających wyborów 

członków różnych Kom.s/j miejskich. Dc 
Komisji Rewizyjne! KKO na miejsce prot, 
Gutkowskego wszeał p. Wandalln Kle 
mantowicz, do Komisji Finansowo-Gospo 
darczej na miejsce A Skarżyńskiego — 
radn.Mkhał Brzostowski, do Komsji Ku! 
turalno-Oświatowej na miejsce p ’M Go 
dlewskiej —  p M aria Iwaszkiewiczów* i 
do Komisji P r a c v  i Opieki Społecznej na 
miejsce tejże p. Godlewskiej —  p Marl 
Bohuszewiczowa Do Komisji 7drowia na 
miejsce d-Ta O dyńca  i p Grabka —  pp  
Antoni Żukowski I Sfanlsfaw Baturo. Do 
Komisji Urbanistycznej na miejsca d-ra 
Odyńca —  p Stanisław lanuszewicz.

INTERPE1ACJE i WOLNE WNIOSKI.
Załoszono dwie interpelacje: jedną w 

sprawie zbyt powolnego tempa rebót n? 
moście Zwierzynieckim, co mieszkańcom 
dzielnicy Zwierzyn;eck ej przysparza wiele 
kłopotów i niewygód. Odpowiadał z ra 
mienia Magistratu inż. Jensz, tłumacząc 
ze warunki atmosferyczne ne sprzyjsły dc 
fychczas robotom. Chłody nie pozwalały 
rozpocząć malowania. Obecnie jednak ro 
boty potocr.3  się w szybszym tempie W 
ogoie zas roboty mogą przeciągnąć s'ę 
od 6 tygodni do 2 miesięcy.

Autorem drugiej interpelacji by! Dre- 
zes radzieckiej Kom sji Rewizyjnej prof 
Iwo-Jaworski. Zwrócił on uwagę na za 
nieczyszczenie placu, położonego w pięk 
nym punkcie w samym śródmieściu v s a- 
v!s Towarzystwa Przyjaciół Nauk

Prezydent Maleszewski w odpowiedz 
obiecał wydać odpowiednie zarządzenia 
Plac ten, ma być w przyszłości uregulo 
wany, w roku zaś bieżącym zostań.e za­
siany trawą (es.) .

Niemeckie kobiety powołane do służby
Po dwu latach tysiąc marek zapomogi małżeńskie!

BERLIN (Pat). Fani Scholtz Klink  
przyw ódczyni Zw iązku Kobiet N ie- 
mtecKich w ydaia rozporządzenie o u 
tworzeniu pom ocniczej, obov iązko- 
wej służby kobiet w  zakresie dobro­
czynności i pielęgniarstw a- Pom ocni-

W każdvm powiecie Austrii 
szkoła obrony przeciwlotnicze!

cza służba kobiet trwać m a dwa lata. 
W szystkie kobiety, które ukończą  
dw uletnią służbę otrzym ają bezzwrot 
ną zapom ogę m ałżeńską w  w ysokości 
luOO m arek.

WIEDEŃ (Pat) —  Odbyło się tu wal 
ne zgromadzenie austriacL ago zw’ązku 
obrony przeciwlotniczej, na którym po 
stanów.ono rozwiązanie tego związku 
przeorganizowanie go, Nowy związek 
mieć będzie 9 sekcyj, z których każda

obeim ow ać będzie około 200 tys- człor 
kdw- Poza tym w każdym D ow iecie pow­
stanie szkoła obrony przeciwlotniczej, 
Dotychczas istniejący związek liczył Tyl­
ko 40 łys. członków.

W  Niemczech rok, w  Austni m<esiąc
Ottydzenie austriackie! branży tekstylne]
WIEDEŃ (Pał) —  Wiedeński „Yoełkl 

scher Beobacnter" wystąpił w artykule 
wstępnym przeciwko zażydzeniu brani' 
tekstylne] w Austrii. Dziennik oświadcza 
że metody zastosowane swego cza— » 
poduu t, j >yfuacji w Niemczech dla od

żydzenla przemysłu, będą przeprowadza 
ne w Austrii w sposób bardziej radykał 
ny. To, na co w Niemczech potrzeba by 
ło ioku, w Austrii przeprowadzi się w 
dagui jednego miesiąca.

Przywódca „Żetamei Gwardii11
P o l o f c i e i i f  x  p o c i f o l f z e i i m

BUKARESZT (Pat) - Celem położenia 
kresu polemikom między b. członkam* 
„Żelaznej Gwardii" i ich przeciwnikami 
minister spraw wewnętrznych opubliko 
wał na podstawie akt stanu cywónego 
genealogię Corneliusza Codreanu, prze 
wodcy ^Gwardii Żelaznej'. Ojciec Cod- 
renau nazywał się Zlllńskl, matka zaś Je

go Eliisa Brauner. Dopiero w r. 1903. przy 
jęli oni nazwisko rumuńskie Codreanu.

Dzadek b przewódcy „Żelaznej Gwar 
dii" nazywał się Simeor. Zllihskll I był z 
pochodzenia Polakiem, podczas gdy bab 
ka jego Agasi* Antet była Węgierką. Pc 
kądziell wszyscy Jego przodkowie byli i  
pochodzenia Niemcami. _

Strajk radiestacyj w  Szanghaju
SZANGHAJ (Pat) —  Dziś w Szangha 

ju zashajkowały chińskie stacje radiowo 
na znak protestu przeciwko rejestracji za 
rządzonej przez władze japońskie. Stacje

radiowe złożyły dane do rejestru na ręce 
władz koncesji międzynarodowej, po 
czym prze. wały pracę. Z 19 szangajskkh 
siacj! radiowych pracuje trzy.

Pt grzab ś. p. Aleksandra 
Świętochowskiego

OO łO TCZYZNA (Pał) —  W edle ży 
ocenia zmarłego aoczesne szczątki ś p 
Aleksandra Swiętochuwskieyo spoczęły 
dziś na wiejskim cmentarzu w Golotczyź 
nie pod Ciechanowem. Pogrzeb odbył się 
na koszt państwa z w.elką prosrotą, fak jak 
sobie tego życzył zmarły, jednak obec 
nosć kilku tysięcy ludności wiejskej za- 
m’eniło uroczystość pogrzebową na mani 
(estację ku czci wielkiego pisarza i wy 
chowawcę kilku pokoleń Słusznie powie 
dział jeden z mówców, że lucf żegnał Swię 
łochowskiego tak, jak żegnał niegdyś Sta 
szica.

Świętochowsk , który w Gołotczyźnie 
mieszkał od r. 1911 a od r. 1928 nie opusz 
czat jej wcale, byś ściśle związany z ży ­
d e m  wsi i okolicy. Do os,a>nich dni swe 
,o długiego i pracowitego życia brat ży 

wy udz'ał w życiu społecznym, Enluzjasta 
idei spółdzielczości, jeden z pone-ów o 
światy rolniczej, fundator rolniczej szkoły 
męskiej w Gołotczyźnie oraz wielu msty 
łucyj spółdzielczych na całej okol cy wy 
cisnął niezatarte p'ętno swej niecodzien­
nej osobowości, zyskując niezwykły mir 
i szacunek wśród starszych i uwielbienie 
młodzieży, którą jako dożywotni kurator 
fundacji gołock'ej opiekował się do ostał 
nich dni swego życia.

O aod? 10 p.osfa drewnianą trumnę 
ze zwłokami ś. p. Świętochowskiego uc 
niowie, nauczyciele, b. wychowankowi 
szkół rolniczych w Gołotczyźnie 1 spół 
dzielczy rolnicy ponieśli na ramionach z 
domu do kośc!oła, gdzie usiawiona zos‘a 
la na katalalku. W okćł katafalku sfanęłc

50 pocztów sztanoarowych organ zacy 
wiejskich Gołotczyzny, okolicy 1 z róż 
nych stron kraju. O godz. 12 przybył z 
samochodem z Warszawy minister Sw ęto 
sławski. Poza tym przyiechał dyrektor Fur 
duszu Kultury Narodowej Michalsk', kurc 
to* okręgu szkolneęc warszawskiego 
przedstawiciele PAL-u i Towarzystwa Lito 
rafów i Dziennikarzy.

Specjalny pociąg popularny przywiózł 
kilkaset osób z Warszawy, delegacje orga 
n:zacyj kulturalnych, przedstawicieli świa, 
ta literackiego i pracy, szczególnie słar 
szego pokolen!a.

O aocłz. 12.30 proboszcz miejscow> 
Chełmiński odprawił żałobną Mszę św 
Przed kościołem wśród ludności wiejskiej 
i młodzieży szkół rolniczych utworzył, si-, 
kondukt pogrzebowy, który ofwierai df« 
gi szereq pocztów sztandarowych organ 
zacyj wiejskich

Pierwszy w serdecznych słowach peże 
gnał zmarłego ks. proboszcz Chełmiński 
po czym zabrał głos minister Świętosław 
ski.

Dalej Drzem-aw ało kilku mówców 
Na grobie złożono kilkadziesiąt weń 

ców: od Pana Prezydenta R. P. Pro!. Ign* 
cego Mościckiego, ministra oświaty, ku 
ratora okręgu szkolnego warszawskiego 
związków literackich, młodzieży rolni­
czej i wiejskich organizacyj.

Według ostatniej woli Świętochow 
skiegc pochowano z twarzą zwróconą ku 
szkole, k*órej za życia ofiarował swe ser­
ce.

iCnnika telegraficzna
—  Pan Prezydent R. P. przyjął wezo 

ra] delegację góiaśl, kłóra złożyła P. Pr* 
zydentowi memoriał w związku z projek 
tern utworzenia parku na.odowego w Jaś 
••ach.

— Wczoraj ni Zamka króiewsWtn od 
byto się pod przewodnictwem P. Prezy­
denta R. P. posiedzenie Kuralo/ium Fun­
duszu Kultury Narodowej Józefa Piłsud­
skiego

—  28 b. m. w W arszawie w tłumnie 
zapełnioi./m kościele św. Krzyża w obec 
ności msgr. Corte-iego, nuncjusza apostoł 
skiego, odoyło się uroczyste nabożońst 
wo żałoone za spokój duszy ś. p. Karola 
Romera, ministra pełnomocnego, szeła 
protokułu dyplomatycznego MSZ.

—  W  bieżącym tygodniu zbiera się a* 
pierwszą sesję senaf irlandzki, powołany 
do życia na podstawie nowej konstytucji
1 nowej ordynacji wyborczej.

—  W  pobliżu Kowna uległ katastro­
fie samolot wojskowy, pilotowany przez 
podo'icera nazwiskiem Smelona. Samolot 
runął z wysokości 1500 mtr, rozpijając się 
doszczętnie. Pilot poniósł śmierć na miej­
scu.

—  Obliczany przez Instytut Badania 
Kotiluukury Gospodarczej I Cen wskaźnik 
produkcji przemysłowej podniósł . fę w 
marcu z 93,3 do 95,2 proc czyli o 2 proc. 
przewyższając o 14 proc poziom z mar 
ca r. ub. Wzrost produkcji objął głównie 
gałęzie związane z ruchem inwestycyjnym

—  Rząd japoński zatwierdził komltel 
organizacyjny łowarzystw. maiącyrh na ce 
!u popieranie rozwoju gospodarczego 
Chin Północnych (z kapitałem 300 milio 
nów yen) i Środkowych (z kapitałem 10C 
mihonow yenj.

—  Opublikowano trzecią z Koiel Ustij 
ochotników wtoskict., poległych w Hiszpa 
nii. Lista zawiera **9 nazwisk,

—  Podsekretarz stanu matyn&rki wo- 
jenneJ adm. C ^ ag n ^ l oświadcza w arty 
kule na lamach czasopisma „Rasegns Ira- 
liend", że W łochy oędę w ciągu r 1938 
posiadały 106 łodzi podwoonych, tdórych 
liczba w latach najbliższych nadal będzie 
się zwiększać

—  W  Adrlanoporu odkryto grób)
2 generałów armii SoIlmanc Wielkiego— 
Kara Mustafy Paszy i Melek Ibrahim Pa­
szy którzy w jednym i tym samym dniu 
zmarli. Kara Musiała dowodził a - fą  tu­
recką, oblegającą W 'eden. Dotychczas są 
dzono, że zwłok, obu generałów pocho 
wane były w Stambule.

—  W  D o o łiżu  Jenmy w Palestynie wy. 
kryto 300O ładunnow. W  charakterze re 
presji władze aresziowały 25 mieszkań­
ców i zarządziły wysadzeń e w Dowietiza 
4 domów. Are>ztowania nastąpiły rówr.'eż 
w Nabius, gdzie wykryto spiseK przeciw­
ko notablom arabskim, sprzeciwiającym 
się skrajnemu nacjonal zmówi.

—  Na wielką wyst°wę psów któia się 
odbędzie w Wiedniu w dniach 21 I 22 ma 
ja, nie beda dopuszczane psy, nalej ące 
dc. niearyjczyków.

—  Trzęsienia ziemi w okręgu anato 
!ijsklhi w Turcji powtarzają się codziennie 
między yodzinafrii 17 a 20. Około 60 do­
mów runęło znowu we wsiach Halvaglał 
i Gemeie. Liczne budynki musiano ewaku 
ować, g d y ż  grożą zawaleniem.

— Ministerstwo Komunlkac|l ogłosiło 
konkurs fotograficzny na zimowe zdiecia 
spodowe i rodzaiowe, celem zebrań a ma 
teriału propagandowego potrzebnego ao 
wydawnictw ministerstwa komunikadi kra 
jowych i zagrancznych.

Cmentarzysko
przedhistoryczne

KIELCE (Pat) — W e  wsi Golów w po­
wiecie stopnickim w.eśniacy podczas wy 
dobywania kam'eri natrafił na cmentarzy 
sko przedhistoryczne, z którego wydoby 
to 8 urn glinianych, pięknie zdobionych, 
a z grobów —  szczątki szk eietów lud® 
kich. Groby i urny zabezpieczono.____

Na japońskim konsulacie w Tsinau (Chmyj 
oo zajęciu tej miejscowości jorze® wojsk* 
japońskie, szyld w języku chińskim zastą 

piono japońskim. ' >
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Likwidacja rejonów
i sir [sowietów ’ polskich w ZSu?

b l a d z e  bo lszew ickie  w pierw szych  
kitach b u d o w a n ia  swego p a ń s tw a  z 
H’iększych na rodow ośc i  tw orzy ły  „sa 
H>odzielne rep u b l ik i" ,  z m nie jszych  
° W o d v ,  re jony  i wreszcie sielsowie- 

narodow ośc iow e. B j mógł p o w ­
i a ć  re jon , czy sielsowiet narodow oś 
c'owy, w ystarczy ło  s tw ierdzen ie  z wy 
klej większości w d a n y m  re jon ie  czy 
leelsowiecie osób d ane j  n a ro d o w o ś­
ci

Otóż m nie jszość  po lska  na tery to  
jittin Rosji Sow ieckiej pos iadała  swo 
Je na rodow ośc iow e re jo n y  i sielsowie 
*3 p rzede  w szystk im  na  U k ra in ie  i 
Białorusi. Po lskość  tych  re jonów  lub 
s'e isow ietów  is tn ia ła  ty lko  w teorii.

sielsowiecie, czy re jon ie  byli je ­
den lub d w a j  u rzędn icy , k t ś rz y  m ag  
-!i rozm ów ić  sie z in te resan tem  w ie 
Ko języka . P o za lem  w tych jeanosl-  
1‘aeh a d m in is t ra c y jn y c h  by ty  tak 
Zwane szkoły  narodow ośc iow e. Nie 
'v k ażd e j  jednak  np. sz.kole po lsk ie |  
był nauczyciel znający język polski. 
N ajlepszym  dow odem  tego m oże być 
fakt. że d y re k to r  Po lsk iego  In s is tu  
hi Pedagog icznego  w C harkow ie  za­
ledwie um ia ł  m ów ić  po polsku . Mo­
żemy sobie więc w yobraz ić  w y ch o ­
w an k ó w  tego in s ty tu tu .  Nie zawsze 
Diezesem tak iego  polskiego re jonu  
lub siclsowiefu by ł Polak. Przeważ 
nie M oskw a wwznaczała swoich zau 
fanych  R osjan , ja k o  ludzi na leżących 
do ..pieredowmj nacji  w- Sow ietskom  
Sc juzie".

Ale z chwulą, gdy zaczął w zras tać  
i potęgowrać się poo czu jn y m  okiem  
Sta lina  i Jeżow a w ie lkorusk i  szowi- 
r> zm narodow y p rz y k ry ty  cze rw o ­
nym p łaszczykiem  in te rn a c jo n a l iz ­
mu. zaczęto powoli l ikw idow ać  nieco 
Syyskie narodow ośc i  w raz  z ich kul 
h i ra  i ins ty tuc jam i różnego c h a r a k ­
teru  .

W  p ie rw szym  rzędzie w ładze  boi 
Szcwickie z likw idow ały  szkoln ic tw o 
pcdsl d e ,  k lu b y  i czytelnie. Gdzie nie 
gdzie jeszcze pozosta ły  szkoły, ale 
bez nauczycieli  zna jących  język poi

Citho sza

0 przebudewę naszych 
małych miasteczek

• Nowogródek stanowczo zasługuje na po 
tliw a łę . Z ap ro jek tow a ł budowę Dom u Spo 
tiTznego, zebrał połowę flo ty  i w krótce ro i  
poczyna budowę. To  s,ę nazyw a z now o­
gródzka po am erykańsku.

L ik w id a c ja  ruder i dzielniczek rudero- 
w ych w  naszych m ałych  m iasteczkach po ­
w inna się odbyw ać nie ty lko  w  Nowogród 
ku. KażJfe m iasteczko pow inno mieć jak iś  
fundus k na w ykup  i l ik w id ac ję  tych „ru i.i 
ż y ją cych ” . B o  czyż opłaca się u trzym yw ać 
Łrnk j, chodnik i, la tarn ie  uliczne dis g ir- l 
ki m atych dom ków, pokrytych  papą?

Po lska  jest k ra jem  przeludnionym  to 
tfraeily, że każda piędź ziemi pow inno być 
p< d upraw ą, alDo rolniczą, albo o g n lr ,.-  
tzą. T> mrzasem tyle ziem., i to nieraz do 
brej ziemi, m arnu jem y dzięki n ie rac jo na l­
nej zabudowie naszych m ałych  m icśelh: 

T yp  kosztownego do utrzym yw ali a i 
tfatego zawsze nędznego, małego m .s le cz  
ka rozrzuconego na w ie lk ich  przestrzeniach 
pow inien ustąpić nowoczesnemu N ie zna­
czy to, ażeby budować jak ieś drapa- 
czyki nieba. Dom ki m ieszkalne pow inny 

• mieć słońce i powietrze. Obok tego jednak 
m row ie lep ianek nędzarzy pow inno zn ik ­
nąć.

M iasteczko przyszłości rysu je się w  na 
•zych oczacli w  taki sposób. Ja k iś  tak i w ła 
śnie Dom Społeczny t. j  m ały, zbi jr .iw y  
dom hand low y jj la B ra c i Jab łkow sk '.:li na 
m ałą skalę, p rzyzw o ity hotelik z garażem 
trochę skkp ów , zdolnych utrz\ mać rodzi­
n y  sprzedawców’ M n ie j sprzedających, w ię 
cej przyzwoicie żyjących  —  to hasta przy 
szfego m iasteczka

Nasze h ektary  pełne żyjących  ru in  w y 
tcM v  w  epoce, w  k tóre j sieć ko le jow a była 
rzadka, a autobusów nie było  zupełnie. 
Dziś autobus zawiezie w łościan ina o kdka 
k ;lom etrów  dalej, do przyzwoitego m iaste­
czka.

W a ż n ą  jest również dla przebudowy na 
Izych  miasteczek organizowanie w ytw órn i 
nowoczesnych m ateria łów  budow lanych. 
W y  dw orn ie sejm ikowe m ają ogromne zastu 
g’, lv tu łem  budow y studzien betonowych, 
przepustów wodnych itd. D orzuciły  by cen 
nv lau r do swoich zasług, p rzyczyn ia jąc się 
do stworzenia nowego, współczesnego typu 
Sam ku dla wsi i małego miasteczka.

Term om etrem  k u ltu ry  nic jest ilość je 
sifi-ck i jedwabnych, pończoszek w  każ 
d r, m ałej młeściirće, W p ie rw  pow inna przyjść 
ładna u liczka i D r z y z w o i t y  dom

N. N. N.

ski i bez pod ręczn ików  polskich. F i ­
g u ru j^  te szkoły i H u b y  —  czytelnie 
j iko po isk ie  ty lko  w sp isach  sta tysty  
cznych  dla zagranicy .

O sta tn io  w ładze  bolszewickie, rze 
kom o  na żądan ie  m ie jscow ej ludnoś 
ci, rozw iąza ły  jeden  —  jedyny  rejon 
polski na  Bia łorusi Sowieckiej, zwa 
ny dz ie rzyńsk rm  (przed tem  ka jda -  
nowrski), po łożony  na pog ran iczu  poi 
sk im . R ozw iązały  rów nież wszystkie 
sielsowuety polskie .

Uległy likwudacji: s ianoża tkow sk i 
sielsowiet re jo n u  żłobińskiego, 1«A- 
cucki —  kopy lsk iego  re jonu , notalew7 
ski —  kliczew skiego  re jonu ,  pota- 
szyński —  cho jn ick iego  re jonu , ło 
z,liski —  borysoweskiego re jonu , ale 
k ^ rn d ro w sk i  —  norow lańsk iego  r e ­
jonu , ku s to w n ick i  —  norow lańsk iego  
re jonu ,  łw aryczew ski —  m ozyrskie- 
go re jonu , feliks - k o a o w sk i  —  bia- 
łynieku-go re jonu  cbrypie lew ski 
rnohyUwy.skicgo re jonu , Inchowicki 
p a ła n ’ewicki, zam ostocki i korolisz- 
czański —  m ińsk iego  re jonu ,  put- 
czyński — zasławrskiego re jonu , nvir 
cfPewski —  kruerlapskiego rejonu, 
w isiołowski —  lenclskiego re jonu , ia 
new ski —  osipow ickiego re jonu ,  rud

«vłiiMMwi 'il1 owo m

nia - s tow ieńcki —  świeciłowickiego 
rejonu.

W idz im y  więc j a k  w p rak ty ce  wy 
g ląda  „po li tyka  n a rodow ośc iow a"  
Stalina. Za jed n y m  zam achem  rozwią 
zano jed y n y  re jon  polski i 19 sielso 
w L tów , czyb gm in, gdzie Po lak  miej 
sccw7y miał tylko ten jedyny p rzyw i 
lęj że mógł choć w gm inie  rozm ow ie  
się z u rzędn ik iem  po polsku. Obecnie 
i tego m u zabron iono . Tak ie  posunię  
cie władz bo lszew ickich  t łum aczy  się 
tym, że Polacy  sowieccy stale p o d e j­
rzew ani byli o sym pa tie  do Polski, a 
jednostki światlejsze posądzane  o 
szpiegostwo na rzecz Polski. Obecnie 
ludność  po lska  U k ra in y  i Białorusi 
sys tem atyczn ie  jest w ysiedlana w 
głąb Rosji. Na ich miejsca nasyłani 
są Rosjanie, Tatarz.y itp.

Taki sam los spo tyka  i ludność 
b ia ło ruską ,  m asow n w ysied laną  z 
Białorusi.

Mniej to jest p o trzebne  m a  bezpie 
czeństw a u s tro ju ,  wńęcej i przede 
w szystk im  dla ru sy f ikac ji  całego 7\v 
Sownerkicgo. >1. P

w p  m t

*1 Rejon  odpowiada naszym powiatom  
re lsow iet —  gminie.

m m  nwłw.-m ni-fi

Czechosłowacja zanrr soniTe H e n i o w i
spicjalite suoweitcii! i ufatwi^iiia 

n a  r ^ n k u  p r a c y
Poseł czechosłow acki w L o n d y ­

nie J a n  M asaryk  przedłożył wczo­
ra j  rządow i b ry ty jsk ie m u  p ro jek t  
p ropozycy j,  jak ie  zam ierza  rząd  czes 
jk os łow ack i uczynić  H enle inow i dla 
za spoko jen ia  ż ąd ań  m nie jszości n ie ­
mieckiej. P ropozycje  te są następu- 
jące:

1) Z b u d ż e tu  p ań s tw a  czeskosło- 
wackiego  wrydzielona zostanie  su b ­
wencja, k tó ra  będzie  za rząd zan a  na 
w yłączną odpow iedz ia lność  m nie jszo  
■ś-d n iem ieck ie j jak o  osoby p ra w n e j  
C e k in  subw encji  tej będzie zapewnie 
nie m niejszości lej w iększej ilości 
szkół lepszych ś rodków  k o m u n ik a ­
cy jnych  oraz  służenie innym  celom 
ti/y lecznośic  publicznej.

2) W y d a n e  zos taną  przep isy  gwa 
ran tu jące .  że mniejsze,ść n iemiecka

nie będzie upośledzona  w posztikiwa 
niu pracy7.

3) Mniejszość n iem iecka  zapew ­
niony  będzie mieć udział w edług klu 
cza p ropo rc jo n a ln eg o  w s tan o w i­
skach u rzędn iczych  rządow7ych i - sa­
m orządow ych

Rząd czeskosłow acki nic zgadza 
się natom iast, aby w7 szkołach nicm ie  
ckich odbyw ało się nauczanie w m yśl 
doktryn narodow o - socjalistycznych.

Rząd czeskosłow acki uważa, że 
koncesje  te są m a k sy m a ln ą  g ran icą  
tego co może zap ro p o n o w ać  m nie j 
szóści iiiemiorkiej.

Propozycje  rząd u  czeskosłowac- 
k i ig o  b ędą  w7 dniu  dzisiejszym przed 
miniom w yczerpu jące j  dyskusji  mie 
dzv m in is t ram i f ran cu sk im i i h ry ty j  
skimi

A P A R A T
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N A  W I D O W N I

Wodz Niemców suaeckich Henleln przyjmuje w Karlsbadzie defiladę swych od
działów.

K O M ER EN C JA  STB. LUDOW EGO  
STU. PRACY I P. P . S.?

Ja k  donosi Ag. „E c h o ” , w  warszawskich 
kolach po litycznych znów obiegają pogłoski
0 wspólnym  posiedzeniu przyw ódców  Stron 
n ictw a Ludot.ego, Stronn ictw a P ra cy  i P P S  
jak ie  m iało  się w  tych dniach odbyć w W a r  
szawie. Tem atem  knnferencj'i m iała być sprt
wa w ew nętrznej sytuacji politycznej.

■

ZATARG W  Z W NAUCZYCIELST­
WA POLSKIEGO.

W  związKU z różnym i pogłoskam i na te 
oia stra jku  pracow n ików  w Z N P , dowi.idu 
ję się Po i Ag Agr. z m iarodajnego źródła, 
ze p. p. Ja n in a  B ron iew ska  i W a n d a  W a s i 
lewaka nie p racow ały  w  Z N P  od k ilau  mie 
sięcy, a o«i lutego br. korzysta ły z urlopu, 
udzielonego łm  przez w ładze zw iązkow e,

Przed k ilk u  dn iam i obie te panie otrzy 
m ały wypow iedzenie um ow y o pracę z 
tlnkm*31 sierpn ia 1938 r. N a znak protestu 
pp. B ron iew ska  I W as ilew sk a  wystosow ały 
d > zarządu Z N P  list, a następnie p rzybyły 
dc gmachu Z N P ., zajęły pokój reduktora 
„Szko lne j Gazetki Śc iennej”  .i ogłosiły stra jk . 
P racow n icy  zw iązku, zaw iadom ieni przez p. 
p. W as ilew ską  i B ron iew ską  o ich uncji, pod 
ję li uchw alę o gotowości solidarnego wystą 
p lin ta  w  w ypadku  ,gdyby rozm owy przedsta 
w lciell p racow n ików  z zarządem nie dopro 
wadziły do zm iany fo rm y odej.śein ze zwtąz 
ku pań B ron iew sk ie j i W as ilew sk ie j.

P ow iad o ln io n c  o uchw ale  pp. B ron iew ska
1 W as ile w sk a  przorwał> stra jk  i opuściły 
gn-ach związku. W  dniu 20 bm. pp. B ro n iew  
tka i W as ile w ska  przesłały na ręce delega 
łów p racow niczych  list, w k tórym  nswind- 
rzj ty, że uchw ałę p racow n ików  uw ażają  za 
tatjisfakcję dla siebie I tym  sam ym  uważają 
la lą  sprawę za z likw idow aną.

7  powyższego w yn ika , że na terenie Z N P  
cie było  s łra jku  p racow ników .

W  DNIU 1 MAJA
W  szeregu m iejscowości w  1-majowych 

obchodach Po lsk ie j P a r t i i  Socja listycznej 
wezmą udział m iejscow i prezesi pow iatow i 
Stronn ictw a Ludow ego. Ludow cow i dzia ła ­
cze wygłaszać również będą na tych obcho

(Koresb mdencja własna)
Paryż —  w kwietniu-

Bolesław P rus ,  zan im  nap isa ł  „Lal 
k\*“ nigdy nie był w Paryżu. T y m  nie 
.nniej uderza  w niej w szystk ich  k tó rzy  
ivli choć k i lka  dni w Paryżu , niesły 

c hana  t ra fn o ść  opisów ru c h u  wielko 
m iejskiego (wtedy, k iedy  nie było je 
szcze sam ochodów /) oraz  św ie tna  o- 
r e n t a e j a  w dzie ln icach  k iy  wyglą­
dzie i znaczen iu  ekonom icznym . Jest 
to p oucza jące  nie ty lko  z tęgo powo 
du, że w skazu je  n i ważność przepro  
wadzenia choćby  pi ym ily  wnyeh stu 
chów- geograficznych , h is toryczne cli 
gospodarczych  przed udan iem  się w 
jakąś  podróż, ale rów nież  z powodu 
spostrzeżeń, jak ie  wielki tw órca „ F a ­
ra o n a "  rzuca  tam  m im ochodem .

W oku lsk i ,  b o h a te r  ..Lalki", s tu ­
diuje po p rzy b y c iu  do P aryża  jego 
plan  i nacie  ten p lan w .jego oczach 
0'/} wa —  ulice za lu d n ia ją  się i napeł 
n a j ą  się sk lepam i, oprócz  tego widzi 
on wielkie m iasto  w iiorspektyw ie  l r  
s io r rezn e j .  Oto m a ła  dzietoica cen ­
tra lna, n ies łychan ie  gęsto za ludn iona , 
p i ln a  d ro b n y ch  sk lep ików  i m ałych  
res tau racy jek ;  p rzed  la ty  4f)f) była 
cen trum  k u p ie c tw a  francusk iego , nnj

bogatszego k up iec tw a  francusk iego ;  
dlaczego te raz  jest zupełnie  bez zn a ­
czenia? Oto sj nowie wzbogaconych ' 
kupców  otw orzyli  większe i wspania l 
sze sklepy w now szej dzielnicy. Urzą 
d/ili je tak , że ich to kosztow ało  już 
& wiele taniej,  p rzys tępne  ceny i 
większy w ybór  ściągał l iczniejszą kii 
cnlelę, zwiększał obrót,  p rzy sp a rza ł  
eysków. 1 tak  la w ęd ró w k a  pokoleń  
i m nie j re p rezen tacy jn y ch  dzielnic 
do wiek:,zych o d ln w a  się już regu- 
I m i i e  od k ilkuse t lat i to jest powód, 
dla k tó rego  d ro b n y  hande l ,  oraz  więk 
sze kup iec tw o  zna jdu je  się w ręku  
F rancuzów  —  to jest powód dla k tó  
rego kw estia  żydow ska we F ran c j i  
istnieje ty lko w zakresie  sp raw  kultu  
ra lnych oraz  po części w sferach 
y ie lk ic j  f in a n s je r , .  (Tak sam o było 
zresztą  kiedyś w Rosji).

Oto d ro b n y  p rzyk ład  Istn ieje  w 
.pobliżu b u lw a ru  St. Micho], na w y­
brzeżu Sekw nin  sk ro m n ie  uk ry ta ,  
h w n a  re s tau rac ja ,  n iegdyś polska, 

Lfipćrouse. Założył ją kiedyś jakiś 
m ary n a rz  z Marsylii, p o tem  o-dkitp.ł 
Po lak . Dzieci jego z biegiem  czasu zu 
pełnie sfranoaz ia ły .  p row adz iły  ją  da

le j.  Stw orzyły  z niej na jb a rd z ie j  wy 
sz u k a n ą  i .w y k w in tn ą  res tu rac ję ,  od 
w iedzaną  przez na jw ięk szy ch  sm a ­
koszów, m a larzy , poetów  itd. Dziś 
p row adzi ią w n u k  daw nego  właścicie 
U U kończył on wyższe s ta d ia  poli 
tyczne, k tó re  dały  m u  szerokie  spój 
rżenie na świat, zrobiły  z niego czło 
wieka in teligentnego. Jednocześn ie  
jednak  nie zan iedbyw ał s tud iów  g a ­
stronom icznych , jeźdz :ł naw et do 
Polski, żeby dobrze  poznać  ta jn ik i 
p izy rządzan ia  po lsk ich  po traw . To 
jest p rzy k ład  oczywiście w yją tkow y, 
ph zasadą  jest że l iandel przechodzi 
i o jca  r a syna, to s tw arza  ciągłość i 
to s tw arza  s p e c ja l rą  a tm osfe rę  i kul 
turę hand lu .  D oskonale  jest, że syn 
polskiego szewca k o ń rz \  uniw ersy- 
tu ,  ale źle jest — że nie zakłada 
większego sklepu, a stara* się zostać 
pisarzem  gm in n y m  w zapad łym  p o ­
wiecie, za psie pieniądze.

S łusznie zauw ażył bezsprzecznie  
j‘ den z nn jlcps7\ ch polskich dzienni 
kurzy, że naszą  fa ta ln ą  bolączka  jest 
to, że syn k ra w c a  Hice zostać sętfzią. 
starostą, a lbo p rz y n a jm n ie j  u rzedni 
k u m ,  a nie lepszym , w iększym , b o ­
gatszym k raw cem  Ci. jak to słodko 
ly e  u rzędn ik iem ! To g łupstw o, że się 
na leż '7 do t rzech  czy dziesięciu orgn 
n i/acy j,  że drży  się przed  szefem, ale 
tc p rzv n n im n ie j  zwalnia od myś'e- 
nin, od d o b ijan ia  się o k a w a łek  chle 
ba z d o l n h  od p rzechodn iów , z ioli

dach przi-mówicnia za współpracą chłopów 
c robotn ikam i. Podobno Z Z Z  zabiegało by 
na jego w arszaw skich  uroczystościach prze 
m aw iał ^rzrastaw iciel ludowców. Sp raw a 
jednak została ze strony ludowców  załatw ha 
na negatywnie

NOW E STRONNICTW O POLI­
TYCZNE?

W  kołach politycznych rozeszły się po­
głoski, iż w  najb liższych dniach m amy być 
iw iauLa i.n  wspólnego w ystąp ienia  z dekla 
ra t ją  ideowo - polityczną posłów grupy Ju  
ira Pracj-, działaczy byłego O N R  z pod zua 
ku A BC  o iaz  pewnej grupy działaczy zacho 
wawczych.. Ja k  info rm uje agencja „K u b e ł” , 
działacze ci po ogłoszeniu dek laracji powo­
łać m ają  do życia nowe stronnictwo polłtye 
re , którego nazwa nie jest jeszcze obecnie 
w li dom „.

W  związku z tym  m ow l się, iz p e rt 'a k  
łacje  między grupę Fa lan g i a grupą A BC  wi 
s t iły  osłaiccznie całkow icie  zerwane. Fa lan  
ga m ia łaby obecnie prowadzić akcję samo 
dzielną 1 pójść raczej na lewo.

RADYKALNY OBÓZ CHŁOPSKI 
RADZI

W  dniu 27 bm. odbyła się w W arszaw ie  
konferencji: działaczy łzw, Hadykalnego O- 
bozu Chłopskiego, zorganizowanego w Kon 
federacji Synarch iczncj. Ja k  wiadom o, or­
ganizacja ta odbyta ostatnio w Lu b lin ie  
swój walny zjazd, w  którym  wzięte udział 
około 200 osób. Z jazd ten u chw a lił obcho­
dzić „św ięto  chłopskie”  w dniu 1 m aja. Tą 
taż spraw ą zajm ow ała  się ostatnia konferen 
cje tej organizacji.

Sam
s t : '  ujfi
P R O S I Ę

własnej woli a nic od poda tn ików .
Już  to m y  nic m ieliśm y nigdy 

szczęścia do h a n d lu .  P o s iad a jąc  b a r  
dzo cenne zalety c h a ra k te ru ,  jak  dziel 
ueść i odw aga, a naw et w y trw a łość  i 
precyz ją  w> p racy , nie p o t r a f iliiiny 
stw7orzyć wdasnego, polskiego h a n d ­
lu. Dlatego pozw olil iśm y Żydom  o- 
siedlić się. w7 Polsce. Żydzi w ciągu 
przeszło p ięeiuset lat wyjątkow7o 
sp rzy ja jącv eh  w arunków 7 nie wywią 
zali się ze sweero zadania . To co siwo 
rzyli iest k a ry k a tu rą  han d lu ,  rzeczą, 
k tó ra  nie spełnia  swego zadan ia  w 
now oczesnych, sk o m p lik o w an y ch  w7a 
ru n k a c h  now oczesnej P o lsk 1 I to test 
właśnie rzecz zastanaw ia jąca ,  jak 
P rus jasno  widział to czego na tu 
b r a k ; z p rzy k ład u  francusk iego  b an  
diu. posiada jącego  swrnje tysiącletn ie  
t radycje  w yciągnął m o m en t  na jis to t  
niejszy —  ciągłość tej tradycji .

S tan  w ja k im  dziś Polska  się znaj 
duje, jest s tan em  gorączkowego, 
twórczego wysiłku  Każdy Polak  dziś 
myśli, w jak i  sposób u regu low ać  ży 
cie, w7 jak i  sposób zrobić z Polski 
potężne, szczęśliwe państw o, posiada 
jące szczęśliwych, śwuatłych i zado 
wolonych obywateli.  T en  wvi iłek już 
zaczyna aię rea lizow ać w k o n k re tn e  
kształty , z apow iada jąc  olbizynii roz­
mach. Czytajcie P ru sa !  Znajdziecie 
w nim setki cennych  myśli i idei, k tó  
re m ogą się stać  w spó łtw órczym i ide 
ami nowej, idącej Polski
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Proces Idzikowskiego i Michalskiego
14 w &tarsirnw ie

Z skończenie plutego dnia ro/prawy 
m’iało przebieg następujący: Po przerwie 
kończy swoje zeznania św Sikorski. Po 
czym staje przed pulpitem pos. Anton 
Snopczynsm. Stwierdza, że jeszcze przeć 
rozpoczęciem sprawy Dędącej przeamio- 
tern obecnego procesu odbył się s^d po 
luDowny między nim a Idiikowskim. Cho 
dzito mianowicie o to, że do wiadomości 
śv. iadka doszło, iż Idzikowski zarzucał 
Snopczyńskiemu, ze go szkaluje. Sąd po­
lubowny zakończył s'ę pojednaniem stron 
albowiem łazikowski odwołał swoje za­
rzuty.

Kiedy się świadek dowiediiał od dzia 
łacza na łerer.ie rzemieślniczym Sieraków 
skiego i od Wilda o swej szpilce z bry 
lantem oraz z pobranymi przez Idzkow 
sic.ego 20.00U zł ze składek na interwen­
cję, jak się to nabywało na tzw. „pomoc, 
prawną —  domosł o tym władzom klubu 
BBWR

Nasrępnie świadek stwierdza, że Idzi­
kowski otrzymał półfrzecia tys. dolarow 
od cukiem:k6w. Przechodzi wreszcie do 
osoby Karola Wendta, który opow adal 
świadKowi, że pokwitowanie, |ak:e dał 
Idzikowskiemu było wymuszone Idzikow 
/ki zdobył ie puprosłu pod T e rro re m , gro 
żąc Wendtowi, że zabije iego i s'sb'e.

Przed pulpitem staje sen. L. J, Ewert 
który był przewodniczącym sądu klubo­
wego naa ówczesnym posłem IcJrikow- 
sk m. Świadek na wstępie zaznacza, że n'e 
może ręczyć za zupełną śesłość zeznań 
dzisiejszych, gdyż po 4 laiach pamięć go 
może zawieść.

Sprawa 20 tys. zł i srp.lki wyn kła in 
cvdentaln:e. Przed wszczęciem sprawi za 
rzucano pos. Idzikowskiemu, że się po 
rfejmuje interwencji w celach zysku oso 
£>istego Konkretne zarzuty sprecyzov.a- 
no dopiero później, w toku rozprawy są­
dowej Sprawa posła Idzikowskiego za­
kończyła się wykluczeniem go z klubu. 
Z całą stanowczością świadek twe.dz!, 
że sąd klutowy uaał się do jubilers Koz 
łowskiego, który nie będąc uprzedzony 
o zamierzonym przybyciu sądu, *odszuka 
w księdze handlowej nolatkę o sprzedaży 
szpilki z brylantem i zobaczywszy posła 
Idzikowsk.ego stwierdził, że zna go. albo 
wiem był już u niego. Znamiennym '-est 
że pokwitowanie, jakie- Wendt wystaw'! 
Idzikowskiemu nosiło datę wc7esnie'szą 
niż nabycie owej szpilki u jubilera.

Sąd zarządza przerwę, w czasie które 
sen. Ewerł zapoznaje się z tajnym' akta­
mi sądu klubowego, by sobie odśweżyć 
w pamięci szczegóły, o których zeznawał 
w śledztwie, a dotyczyły one wyiaśn'eń 
Idzikowskiego na rozprawie klubowej 
oraz zenań Wendta, składanych tamże ! 
to parokrotnie.

Sw. sen Ewert po przerwie opowiada 
o wizycie jaką sąd klubowy złożył Wend 
towi, kiedy ten byt złożony ciężką cho­
robą i sam ośw:adczył przybyłym, ze są 
to jego ostatnie chwile. Tym więższą prze 
to wagę, zdaniem świadka, należy nadać 
słowom człowieka, któiy był w przede 
dniu smierc. Wendt zawiadomił obecnych
0 owym  pokw itow an iu  danym  ldz 'kow  
skiemu.

Sw. sen. Ewert stwierdza dalej, że Idzi- 
kowsk1' potrafił zainteresować swoją spra 
wą pewną poważną organizację ,na czele 
której stała wybitna osobistość.

Po zeznan ach Sw. sen. Ewena edw 
Goldstein składa następujące oświadczę 
nie:

Świadek sen. Ewert korzysta! podczas 
badania z akt sądu klubowego i urupeł 
niał sobie z ich treści własne zeznania 
Akia te zostały udostępnione prokurato 
row! 1 znajdują się w rękacn sądu. Wobec 
tego proszę sąd o udostępnienie ml wglą 
du do akt sądu klubowego parlamenfar 
nego BBW R i o powtórne powołanie na 
świadka sen. Ewerta dla zadania mu do­
datkowych pytań

Sąd po naradzie stwierdził, że ze 
względu na korzyści jakie to dla prze 
biegu sorawy mieć może, sąd upoważnia 
acłw. Goldsrfeina do zaznajomienia się 
z  treścią akt. Pomimo tego postanowienia 
decyzja co do nieujawniania akt sądu klu 
bowego pozostaje w mocy.

Następrie sąd zarządził przerwę.
Po przerwie popołudniowej składał 

zeznania starszy cechu piekarzy Wlldf 
Świadek za pośrednictwem Idzikowskiego
1 sen. Wendia pożyczył 10 *ys. ^  Michał 
skiemu na jego 1 miesięczne weksle 1 nie 
mógł po upływie tego terminu odebrać 
swoich p:eniedzy W  tym czas>e wvpadłr

W szędzie 1 zawsze przyda się  
książka z

Biblioteki Nowości
W ilno, ul. Jagiellońska 10. Tel. 13-70. 
O S T A T N I K  N O W O Ś C I —  klasyczne 

litera tu ra  szkolna —  naukow a. 
Czynna od 11 do 19 godz. 

Abonament m iesięczny — 1 zł 50 gr. 
K au c j x 3 zl.

Wysyłka na prowincję

pamiętna konferencja, na której Idzikowi 
ski oświaóczyr piztastawic.elom przemys­
łu piekarskiego, że sprawy podatkowe 
piekdrsfwa będą wymagały interwencji * 
Ministerstwie Skarbu. Piekarze zgodził 
się asygnować na (en cel 20 tys. złotych 
W  myśt ogolnej uchwały pienądz_- tg 
miał Zebrać Wildt. Ponieważ w okrsślu 
nym z góry ferrpinie zebrdł fylko 17 tys 
zł, a Idizikowski nalegał na pośpiech sen 
Wendt, Grasóerg i Wildt uzupełnili bra­
kującą do 20 tys S Jm ę  z własnych ple 
niedzy. Następnie W :ldt, w myśl wska­
zówek sen. Wendta udał się do kawiarni 
gdzie spotkał s'ę z Idzikowskim i węczył 
mu 10 tys. zł gotówą oraz 10 tys. zt weks 
iami Michalskiego, za które Idzikowski w 
swo.m czasie poręczył. Cała sprawa rr. ata 
być urrzymana w tajemnicy.

Kiedy w Zw. Izb Rzemieślniczych wy 
nikła kwestia brylantu i rozeszły się po 
głoski o tych 20 tysiącach, pos. Snop 
czyński wezwał św. W ild ia do lokalu 
związku 'l przedstawi! go płk. Sikorskie 
mu, wobec którego W :ldt złożył zeznania 
dotyczące 20 tys. i brylantu. Później Gras- 
berg telefonował do świadka i us'łował 
nakłonić go do cofnięc.a tych zeznań 
Sen Wendt zwierzał się świadkowi, że

podobny nacisk Grasberg wywierał rów­
nież i na niego. Sw. W ildt był obecny 
podczas 3ednej z takich rozmów, gd<.ie 
Grasberg namawiał Wer.dla dc cofnięcia 
zeznań.

Sw.adek powtarza również opowiada­
nie Wendta na temat brylantu, którego 
freść pokrywa się z zeznaniami pik, Si 
korsklego. Prócz fegc Wildt zeznał na 
temat zebrania w restauracji, na Którym 
po raz p:erwszy wypłynęła sprawa zagi­
nięcia brylantu Było to podczas obficie 
zakrapianej Kolacji, w której brał m. in 
udział św adek oraz Wendt i wyższy u 
rzędni! skarbowy, o którym świadek do 
wiedział się, że fo jest Michalski.

K edy wszyscy byii już podpici Wendt 
zapytał Michalskiego, dlaozegc n.a nos 
w Krawacie szpilki z b.yiantem. którą o 
trzymał od „blondyna” (Idzikowskiego) 
M chalski oburzył się, wsiał, oświadczył, 
ze o niczym nie wie, wówczas Wend! za- 
czął go przepraszać mówiąc, że sprawę 
z „blondynem”  załatwi.

Następnie zeznawali św adkowie Wie- 
chewicz i Morawski, po czym przewodn" 
czący odroczył rozprawę do dnia następ­
nego.

Na Jeziorze Genewstcim

................................................................... i '

Piękny i malowniczy obrazek z Jeziora Genewskiego. Zam.eszKujące jezioro piać 
twe wodne, a szczególniej łabędzie, mają na środku jeziora spec,sine domki, do 
których dobra ręka młodzieży szwajcarskiej skiada ccdz.ennie obfity pokarm

•jm

G. Bernard Shaw o sobie i Szeksoirze

Szósty cteitń rozprawy
Pierwszy zeznawał świadek iub’lei 

Kozłowski, u którego kupowano szp Ikę 
z brylantem dla M :cbalskiego. Świadek 
fen nic prawie nie pamięta i nic konkret 
nego nie ustala. Potwierdza auten'ycz 
ność wysławionego przez siebie rachunku 
mówi tylko, że zwróciło ,ego uwagę, ii 
rachunek len jesf obecn'e zamazany, co 
prawdopodobnie stało się podczas badań 
chemicznych.

Następnie zeznaje redaktor „Piekarza 
Polskiego" Artur Zebęski i mistrz piekar­
ski Tscnnscnnitz, Świadek opisuje 'konfe­
rencję, na której łazikowski naklen at pie­
karzy do złożema pieniędzy na obroną 
przed projektowanym rzekomo oodwyż- 
szeniem podatku, Idzikowski początkowo 
żądał 2.500 dolarów, ale świadek f-i go 
wat się, wówczas Idzikowski igoniU się 
na 20 ty*, zt. Idzikowski powiedział wów 
czas, że jak piekarze nie dad<ą pieniędzy 
to nic nie będzie załatwione i będą pła­
cie większy podatek,

Przewód: —  Jaki był skutek płacenia 
tych pieniędzy Idzikowsk.emu?

Sw — Skutek byt żaden. Przed kon 
ferencją płaciliśmy już 1 p.oc i po l.or-fe 
rencji to samo. Nie słyszałem, żeby były 
jakięś projekty podwyższenia cen tego 
ooaatku.

Po świadku Semełce przed pulptem 
stą,e młynarz Henryk Grasberg, k*óry 
mówi:

—  Kiedy sen. Wend} wyjechał do Tru 
skawca przyszedł do mnie Idzikowski 1 ta 
lił 'ię, że W ildt oskarżył go o różne rze 
czy przed płk. S.korskim w Zw ęzku Izb 
Rzemieślniczych. Czy mówił już wówczdS 
że to chodzi o 20 tys. i o brylant, tego 
nie pamiętam W  każdym razie łazikow­
ski żalił się, że go niesłusznie oskarżono 
Na jego prośbę "zadepeszowałem do 
Wendta, ponieważ uważałem, że Idzikow 
skiemu stała się krzywda i że trzeba coś 
zaradzić. Kiedy Wendt przyjechał przed 
stawiłem mu tę całą rzecz

Sędzia Rybczyński: —  Co panu od 
powiedział Wendt*

Pomimo kilkekiotnych pytań sądu świa 
dek nie daje odpowiedzi na to pytanie, 
mówi o różnych okolicznościach pobocz 
nych, waha się, namyśla i chrząka z za­
stanowieniem. Przewodniczący przestrzega

św-aaka o konieczności powiedzen-a pro 
wdy.

Sw. Grasberg (po diuższym milczę 
niu): —  Wer.df podtrzymał zarzuty prze- 
c.wko Idzikowskiemu.

Sędzia Rybczyński: — A  ca panu po- 
wedział Idzikowski?

->«•: —  Idzikowski pow.eoział, ze nie 
dostał 20 tys. zł. Czy nie dostał 19.5GC 
tego nie wiem bo go w tym kierunku nie 
pytałem.

Sędzia Rvbv.zy.iAf: —  Czy świadek 
nalegał na Wendta o wycofanie zarzu­
tów- przeć.wko Idzikowskiemu?

Sw.: —  Jak mi Wendt powiedz'ał, że 
zarzuty są słuszne, ja się wycofałem z tej 
sprawy.

Sędza Rybczyński: —  A może jednak 
śwadek nalegał? N;-ch świadek przypom 
ni sobie rozmowę w cukierni.

Sw.: —  No, tak. Ja myślałem, że może 
Idzikowski ma rację i rozmawiałem z 
Wendtem, żeby się przekonać, czy on n'(6 
cofnie swoich zarzutów.

Po zeznaniach Grasberga sąd zarzą­
dził przerwą obiadową.

W  Stratford-on- \von w  m ałym  m iaste­
czku, gdzie urodził się S-ekspir, p ow iew ają  
fla j 78 narodów. Anglia św ięci 374 rocznicę 
u rrdz in  najw iększego dram aturga.

W  rzędzie w ielu  przem ówień wyróżniła  
się m owa sędziwego .satyryka, G B  S h aw ‘a, 
k tó ry  w yg łosił naszpikow aną złośliwość am>
'■ nieco mcgaiom ańska orar.ję przed m ikro fo ­
nem, przeznaczoną specjaln ie dla słuchaczy 
w Stanach  Zjednoczonych.

„T u  m ówi Bernard  Shaw . W ie c ie  zape­
wne, że G. B . Shaw  jest tym, którego można 
w  A nglii porów nać na jła tw ie j z Szekspirem . 
Zw racam  się do was z  apelem o zebranie 
funduszów na budowę narodowego teatru 
dramatycznego. W iedzcie , iż rząd angielski 
n ie chce się p rzyczyn ić do sp raw y, k tóra  mu 
jest obojętna. Rząd ten tw ierdzi, iż k ra j nasz 
jest zbyt ubogi, by mógł sobie pozwolić na 
lak i luksus. W ie c ie  zapewne, że wszystko,

co powstało dobrego w  Anglii, zostało stwo 
rzone wbrew  woli wszystkich następujących 
p i sobie rządów. W  ten spo-sób posiedliśm y 
Opactwo W estm instersk ie. W sp an ia ły  pom ­
ruk a rch itek tu ry  zbudowany został wbrew  
w o li ludzi, którzy spraw ow ali rządy w na­
sz} m kra ju . Narzucono go im, a teraz gdy 
gmach ten isin ieje, nasi m in istrow ie godzą 
się z jego egzystencją, nie zdając sobie do­
brze sp raw y z w łaściwego znaczenia tego 
gmachu N ie posiądziemy teatru narodowe 
go w  Anglii, jeśli nie zm usim y do czynu na 
sz^ch m in istrów . W ie rzę  w  to, że apel mój 
t.-dz.e w ysłuchany, gdyż A m erykan ie istnie 
ją  po to tylko, aby dostarczać pieniędzy, gdy 
poproszą ich o to cudzoziemcy”

Am erykan ie  sa dobrym i ludźnr i i  pewno 
ścią sypną tysiące do larów  na cel, k tó ry  
Sh aw  zobrazował w  tak m iły  sposób, po­
ch leb ia jąc  ich am bicji, jako  protektorów  
sztuki w  Anglii. A. B

Motoryzacjo Światowa w  cyfrach
Autobusy odgryw ają  już sporą ro lę jako  

środek transportu  masowego podróżnych w  
kra jach  uprzem ysłow ionych, a w  każdym  
razie tam, gdzie istn ieją potrzeby kom uni­
kacy jne  i gdzie ko le j nie wystarcza, jako  
środek transportow y. .

N a czele wszystkich k ra jó w  kroczą: Sta 
n; Zjednoczone i  liczbą 120 504 autobusów.

Po przerwie staje przed pulpitem dla f co stanowi 941 autobusów na każdych
świadków sędziwy pastor l.olh, który 100 000 mieszkańców. Drugie miejsce zaj-
slwierdza, na podstawie dluyoletniej zna­
jomości z Korolem Wendtem, że by! fo 
człowiek bardzo ofiarny, bogobojny i prr 
wy. Ponieważ świadek widział Wendta v 
ostatnich chwilach jego życia i diużej z 
nim wówczas rozmawiał —  przeto usfa'a 
na tej podstawie, że Wendt do końca 
swego życia był przytomny.

Nasrępnie zeznaje syn Karola Wendta 
Zygmunt, który również stwierdza całko­
witą poc/.yfalność ojca, aż do ostatniej 
chwili jeoo życia.

Wdowa po Wendcie, Aleksandra 
ustala dwie okoliczności; przede wszys4- 
kim to. że w ostatnich dnidch życia męża 
dom 'oh nachodził często idzikowsk', tak 
że nieboszczyk Wendt zakazał go wresz­
cie przyjmować. Drugą okolicznością jest 
takt, że po śmierci męża p. Wendfowa 
oglądała całą biżuterię, jaka była w ich 
domu, ale żadnej szpilki, ani pierścionka 
z brylantem, nie znalazła.

Po tym. zeznaniu rozprawa została 
przerwana do dnia wczorajszego

m

m uję Norwetgia, g iz ie , p rzy ogólnej Kczbie 
2 728 autobusów, w ypada ich też 941 na
100.000 m ieszkańców P rz y jm u jąc  jako 
pedatawę do dalszych obliczeń stosunek Ii 
c z ty  autobusów do liczhy 1O0.00U mieszkań 
ców, aoidać jeszcze nailezy, iż wszystkie cyf 
ry  odnoszą się do r. 1937.

Id ąc  dalej, w idzim y, iż trzecie miejsce- 
zajm uje F ra n c ja  z cy frą  37.000 autobusów, 
fo  stanow i 881 na 100.000 m ieszkańców. W . 
B i  y lan ia  posiada 39.688 autobusów, co sta­
nowi 841 wozy na 100.000 osób; Szwecja —  
4.035 autobusów, czyli 642 na 100.000 osób. 
Argentyna —  7.450 wozów, czyli 601 na
100.000 osób; H iszpan ia  —  11.761 wozów, 
czyli 473 na 100.000 osób; D an ia  —  1.750 
wozów, czyli 473 na 100.000 osób; Jap o n ia
—  28.151, czyli 405 na 100.000 osób- N ow a 
Zalend ia  —  559 wozów, czyli 356 na
100.000 osób; F il ip in y  4.430 wozów, czyli 
334 na 100.000 osób; M eksyk —  4.529 wo 
zów, czyli 241 na 100.000 osób; Szw ajcar ia
— 1.000 wozów, czyli 240 na 100 006 osób; 
Il& lia  — 10.000 wozów ,czyli 236 na 100.000

osób; Czechosłowacja —  2.890 wozów, czyli 
189 na 100.000 osób; Kanada — 2.028 wozów, 
rzyli 184 na 100.000 osób; N iem cy —  11.472 
w rz y , czyli 171 na 100.000 osób; Be lg ia  —  
1 zOO wozów, czyli 145 na 100.000 osób; B ra  
zylia —  3.800 wozów, czyli 9 i na 100.000 
osob; Rosja  —  4.000 wozów, czyli 23 na 
lOf.OOO osób; C h iny —  7.112, czyli 16 na 
lOf .OOO osób; Po lska  —  1.643 wozy czyli 
4.83 na 100.000 osób.

T ak  przedstaw ia się ooraz kom unikacji 
autobusowej na Swiecie w  cyfrach . Zajm u je  
m y w  tej dziedzinie ostańnie miejsce.

Dezerterem z pola 
o b o w i ą z k u  
obywatelskiego 

jest ten, kto uchyla 
się od o f i a r y  

na Pomoc Zimową! 
Konto P. K. O. 70.200 

Pomoc Zimowa

Atdania -  it iino z najstarszych
państw Emropy

Uroczystości weselne w Tiranie, tow r 
rzyszące królewskim obrządkom ślubnym 
zwracają uwagę na królestwo Albanii; ma 
te to piństwo, które liczy zaledwie milion 
trzy tysiące mieszkańców na obszarze nie 
całych 28 tysięcy km kw. posiada ciekawą 
historię, sięgającą jeszcze VII w.eku przed 
Chrystusem.

W  roku 617, jak podaje Tucydydes 
przybyli tutaj koloniści greccy z Cytery 
(dz:siejsza wyspa Kortu) 'i założyli osadę 
która dała początek współczesnemu Du 
razzo. 'N  kilkadziesiąt laf później druga 
grupa greckich osadników założyła siedzi 
bę w Appollonie; jeszcze niodawm temi 
rraleziono liczne ślady kultury greckiej 
w postaci naczyń —  monet i grobów v 
miasteczku Pojani, leżącym na zachód oo 
Fieri. Jednakże te dwie greckie kolonie 
początkowo konkjrujące ze sobą na łl« 
handlowym, a później zjednoczone w ce 
lu obrony wspólnych interesów przed wro 
g:m, plemionami wojowniczych lllirów 
nie mogły istnieć samodzielnie I, uznaw 
szy rwierzchn.cłwo potężnego impet lum

Komanem, wałczącego nsówrzas z Epirem 
I Macedonią, spełniały rolę ważnego łącz 
nika komunikacyjnego pomiędzy Półwys­
pom Apenińskim i Bałkanami, Kiedy R ij 
mianie odnieśli zwycięstwo nad Illirami 
musieli jeszcze prrpd dług! cias wysyłać 
wojska dle pacyfikacji kraju i w tym celu 
rbudowali szereg dróg, a m. In. tzw Via 
Egnafia, wiodącą brzegiem morskim z pól 
nocy na południe. Szczątki tej potężne! 
arterii komunikacyjnej przetrwały do dziś 
dnia i stanowią najlepszy odcinek drogo 
wy współczesnej Albanii, która zresztą nie 
posiada innych środków komunikacyjnych 
prócz autobusów.

Po przybyciu Słowian na Półwysep 
Bałkański, Albania, dzięki swemu niedo­
stępnemu, górzystemu terenowi, oparła 
się Normanom i Wenecjaoom, którzy usi 
fowcli podbić ten kraj. Tylko Turcy po 
zdobyciu Konstantynopola i Salonik w ro 
ku 1453 zdołali częściowo ooarować Al­
banię i założy l w niej kilka twierdz, po­
łączonych nowymi odcinkami dróg bitych

Wojownicza ludność albańska pomimo

przewagi tureckiej nie poddała się obce' 
pfłęaze Turcy osiągnęli tylko tyle. że 
Albańr,zycy stali się feodjlnymi lennika 
mi. Albańozycy zachowali w dałszym cią­
gu swa odrębność, walcząc zbrojnie z na 
leźdzcami. W  walkach o niepodległość 
Albanii wielką rolę odegrał ks Aleksan­
der Skanderbeg, uznany za bohatera na- 
-odc-wego. Było to w XV  wieku. Mimo 
bohaterstwa i zaciekłych nieostaonycl 
wdlk Turcja zagarnęła Albanię w wiek' 
KVlli. Nieus/smie zamachy na wolność Al 
uańczyków powodowały liczne irredenty 
wystąpienia zbrojne, które wreszcie do 

prowadziły do wyzwolenia kraju. Nie­
podległość Albanii została proklamowana 
uroczyście przez Umaiła Kemala Bey i na­
czelników poszczególnych kraiów w dniu 
28 listopada 1912 r. Niezależność poliłycz 
na umocniona została traktatem londyń 
skim w roku 1913, a oparcie się o W ło  
chy na zajadzie układu w  Tiranie w r. 1927 
zapewniło w dużej mierze pokojowe 
dzieło rozbudowy wewnętrznej kraju

M  O.

Wlelty filozofowie 
o zbytku

Poięcie zbytku zmieniało się w ciągu 
wieków. Jeden z angielskich kronikarzy’ 
żalił się na wymyślność Arolików którzy 
zastępowali okoto 1577 r. otwory w da 
eh u, przei które uchodził dym, kominami, 
a dawne naczynia drewniane glinianymi 
lub cynowyrr i. Inny autoi oburza się na 
to, że do bucJowy używają drzewa dębo 
wego a nie, jak dawniej, wierzbowego 
W !elcy filozofowie byli przeważnie zwo 
lennikami zbytku. Monteskiusz uważał, że 
moda jest baidzo ważnym czynnilżom; 
zajmując się błahostkami, rozwi:am/ no­
we natęzie przemysłu. Vołfbire pisałi 
„W iedźcie o tym, że zbytek wzbogaca 
wielkie państwa, małe zgubić może- 
Bludny żyje z próżności możr.ego La- 
fontains takie wygłosił zdanie o zbytku: 
„Potrzebny jest człowiek którego zbytk? 
czvnią dobro. Prawda, że używamy roz­
maitych przyjemności. Dają one jednak 
zajęcie rzemieślnikom i kupcom". Nawet 
Rousseau poDiereł zbytek. Pisze on: 
„Zbytek może się okazać oofrzebnym 
aby biedni mień co jeść
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Zagadnienia kultury litewskie}
Trzeci wy. iaa z cyklu prelekcyj o Lif 

^8 Współczesnej w Instytucie Badań Euro
Wschodniej był zatytułowany „Roz 

^oj kultury duchowej I ifwinów. Nauka 
5*tuka, ośw.ata".

Pierwsze Dardiiej znan.ieone zefknię- 
fle iię kultury litewskiej z czynnikami ob- 
C'rrn dotyczy wpływów rusr.ich (wiek 

**')■ Pozostaje to w znacznej mierze w 
*v"ązkj z podDojami dokonanymi przez 
*%żąf litewskich, główne przez W  to:aa 
v'ielk ego, na ziemiach ruskich. W  kon- 
!®kwencji bojarowie li‘ewscy że.rą s  ̂
r RuL.nKami, język cerkiewn^słowiańsk 
Uzyskuje prawo języka urzędowego, nie

znaczenia również pozostaje peoel- 
,,lcja ludzka pod postaci? jeńców wc en- 
nych Dop.ero w w. XV  na miejsce bizart 
Vjskiej kultury ruskiej przycncdz: zachód 
n'® łacińska Pochód tej ostatniej zyskuje 
^'ęcizy innymi na łatwości ze względu 
J13 dość znaczne podobieństwo łaciny do 
t*yka litewsk ego, który, jak wiadomo, 

l»st sdnę z najbliższych pochodnych 
lan^kr/tu

Kronikarze wieku XIII utrzymywali na 
'et, ie  pralitwini przybyli z Rzymu, rzecz 

,a zresztą pozostaje w sferze legendy, 
dowodem tego, jak popularna nionczas 
•* sferach wyższych, bojars<ich, była ła- 
c,na, dcwodzi fakt, iż w petyc/i z ro+ci 
'560 pisarz Michalon, Litwm pro- 
*' Zygmunta Augusta o uznank. 
łaciny, jako języka urzędowego To co 
“ ę potocznie ujmować zwydo, jako p^ze 
fikanie na Litwę wpływów poiskich, orze 
Jwiac się właściwie zaczęło w wieku 

*V1 i racze  ̂ miMo cha.akter wyp'erania 
uprzednio ztdomow onej ■•uszczyzny, nie 
*aś lilewszczyzny właściwej. W  ewolucji

inteligencja ówczesna iuewska stanowi 
ła o wiei, poda+niejsz, g.unt do spaczeń 
kultury rodzimej, aniżeli lud. który w p/ze 
cięyu szereg, stuleci nie zatraci! swycł 
pierwiastków prierwouiych Folklor te 
litewski w, XIX stał się punktem wyjścii 
dla powstania i rozwoju właściwej kultury 
Wsrojow© Lrtwy współczesnej.

Nie obeszio się i tu bez wptywćw ob 
cych. początkowo rosyjskich, a poierr 
niemieckich Wpł/wy te, jak się uprzed 
nic rzekło, nie były celem samym w so- 
>ie: Rosja carska, pocierająca ruch fi- 

Ifcwski, czyn ła to nie przez jakiekolwiek 
tympetie, lecz dla osłabiania wpływów 
polskich, drogą wywoływania wzajem 
riych antagonizmów. Nie bez znaczenia 
dla ksztaiłowanu się tych stosunków była 
okoliczność odbywania przez warsrwy in­
teligencji litewskiej studiów w uniwersv 
tetach rosyjskich, samo przez się formują­
cych wśród adeptów swoistą men'alnosć 

nastawienie.
Jednym z chwytów, skierowanych prze 

ciwko wpływom polskim w Litwie był za­
kaz z roku 1865 drukowania książek li­
tewskich czcionkami łacińskimi. Na tle 
tych posunięć zaborców iedna dz elnica 
Litwy, mianowicie Suwalszczyzna zyskuje 
niejako stanowisko uprzywilejowane: nie 
wchodzi »w skład ówczesnego „siewiero- 
zapadn*/WO kraja", stanowi zasięg kodek­
su Napoleona ifd., yleuowo żyina 1 agrar­
nie wcześnie unormowana (komasacja wsi) 
N'e jest więc bodaj dziełem przypadku, 
ie  staje się n.ejako kolebką odrodzenia 
narodowego- Olbrzymia większość zrzy- 
szłych działaczy litewskich rekrutuje się 
właśnie stamtąd

Jest jednym dowodem więcej nieug.e 
tości narodu litewskiego, iz książek czc on 
kami rosyjskimi me drukuje, „g-ażdance11 
ogłasza bojkot, a fundamenta pod rącząt 
ki prasy („Auszra', ,,Varpas") i nnych 
wydawnictw kładzie za kordonem, w Tyl 
ży, skąd masowo, za pcmocą tzw, ,,knyg- 
neszi'ów" („roznosic.el, książek', k*órych 
w następstwie literatura litewska podnosi 
na pieaestal bonaterów narodowych) 
przeprowadza szeroko zakrojoną kontra­
bandę słowa drukowanego na teren całe 
Litwy.

Rok 1905 wnosi pewną poprawę w 
stosunkach — odtąd Litwini uzyskują pra 
v/o zakładania stowarzyszeń, drukowania 
czcionkami łacińskimi .tp. Ruch narodowy 
wychodzi z pc-dziemi, mając już dość licz 
ne kadry intel:gencji. Od *ego czasu da 
iuje się zróżnicowanie społeczeństwa li­
tewskiego na „varpasiwców" w następ 
Uwie parti ludowców (liaudinkai), klery- 
katów, późniejsza chrześcijańska dernok 
racja, wreszc.e socjaldemokratów.

Lata 1905— 1914 to okres s.lnegc roz­
woju narodowego ruchu iiiewsk'ego. Roz 
wój prasy, stowarzyszeń, ruchu wydaw­
niczego Poe,a Marroms w utworach 
swych daje narodow litewskiemu strawę 
duchową. Nic brak takżs wśród nestorów 
literatu.'/ pisane, w języku litewsk m, tak­
że autorów o Dochodzeniu Dolskim, jak. 
hisioryk Szymon Dowkont (Smnonas Dau- 
kanias), biskup Baranowski (Beranuskas) 
i jak wreszcie zb erecz folkloru Dyonizy 
Paszkiew:cz (Dionizas Poszka). Je d io c z e  
n.e okres ten cechu'e coraz to siłniejszo 
tarcia na tle walk językowych (głownie 
w kościołach).

Ku końców, wojny światowej, za cza­
sów okuoacii memieckiei zaznacza sie w

I łtwie specyficzny wpływ germanizacyjny, 
również polegający na tym, aby odsepa­
rować Liiwę od wpływów obrycn, co się 
właściwie zaczęło już od roku 1915, kiedy 
to okupanci położyli kres komunikacji 
między Irfwą a Polską, protegować pis­
ma luewskie f>ron'emieckie i bp.

W  dziedzinie emancypacji kultury i 
łewskiej od wpływów obcych, na jedne 
z czotowycn miejsc wysuwa się niewą‘pli- 
wie lakze walka c „oczyszczenie' języka 
litewsiciegc od obcych ialec:ałości, a w 
pewnej mierze i jego tworzenie. Tj nie­
spożyte zasłjg. ponoszą p/ot. . J. Jabłoń 
ski i B jga Lingw!styka litewska idz a pc 
drodze zmiany alfabetu polskiego n* cze 
ski (cz =  ć; sz=ś itp.). Walczy i po!on’z 
mam; i rusycyzmami, budjje neologizmy 
(częstokroć zoyt może pocnopoe), gro 
madzi skarby językowe, zawarte w p eś- 
mach tzw. ,,dainach" itp.

Gdy mowa o kultuize .naioJj tak mato 
liczebnego, jakim są Litwini, należy jak 
to słusznie przez prelegenta zostało za­
akcentowane, uwzględniać te olbrzymie 
trudności, jakie naród ten, podobnie zre­
sztą jak i inne narody nieliczne (Łotysze 
Estończycy) musi pol.or.ać zarówno w kul 
turze tworzenia, jak też i utrzymywania 
Szczodrość natury ma tu zakreślone gra 
nice. Jest ona przecie funkcją liczebności 
narodu.

W  podobnych sytuacjach me ma in 
nego wyiścia, jak zaopiekować się 
sprawami kultury przez państwo 
Tak tez rzecz ta się przedsiawia w 1 itwie 
Ooieka ta nie ogranicza się wyłącznie dc 
utrzymywania instyfucyj oświatowych 
lecz także wyraża się w specyficzne] f/os 
ce o zasilanie elity umysłowej danego na 
rodu. _

Jednym z przejawów tej troski jest 
szeroko zakrojona akcja stypendialna ce 
lem ułatwienia studiów zagranicznych (w 
okresie 1919— 1931 r. wydano na t-» cele 
10 milionów litów). Studenci początkowo 
byli skierowywani głównie na uniwersy 
tety nienreckie, oołem czeskie, os'a*nio 
francuskie, belgijskie i angielskie.

Foniżej podajemy dan“  liczbowe, do­
tyczące szkolnictwa w Lirwie i budżetu 
minisfeistwa oświaty:

W  roku szkolnym 1936— 7 budżet mi­
nisterstwa oświaty ujęty byl cyfrą 39,47 
milionów litów (33.5 mil, ztotychi co sa ­
nowi około 13,72% ogółu buazeiu pań­
stwa. (W  Polsce 15,3°/o).

I. Szkoły powszechne:
Na 1000 ludności przypadd uczn 

szkóf powszechnych 115,6 (w Polsc 
140,0).

Ilość szkół powszechnych 2.560.
Wydatk' państwa ne szkolnictwo pow 

szechne 19.124 tys. litów (6,65% budżetu)
II. Szkoły średnie (3.38% budżetu).
A. Typ niższy:

1) 4j klasowych prog-imnazjów 41,
2) różne szkoły i kursy sezonowe 

specjalne 96.
Ogóiem 137.

B. Typ średni:
1)- Gimnazja ogólnokształcące 8- 

klasows 55
i seminaria djchowne 3;

2) szkoły specjalne (haudiewe 
tecnn „zne) 21

C. Typ wyzszy:
1) Instytut pedagogiczny w Kłajpe 

dzie 1;
2) Instytut hanolowy w Kłcipc 

dzie 1
3) Instytut muzyczny w Kownie 1;
4) Wyzsze kursy wychowania fi­

zycznego 1
5) Akademia weterynarii 1.

III. Szkoły wyższe
Uniwersytet VVito!da Wielkiego (1,59 

proc. budżetu).
Wydziały: 1) teologiczno-filozoficzny 

2) leologiczno-profestanck,; 3) humanisty 
czny; 4) prawo; 5) matemafyczno-przy 
rodniczy; 6) lekarski; 7) techniczny

Profesorów i docentów 114; studfcn- 
tów 3 059 (w roku 1932 4.553 sfud.).

B. Akademia Rolnicza w Datnowie 
(0.27% budżetu), profesorów 15. zbiory 
biblioteczne (r. 1937) około polto-a mi- 
liona tomow.

Czasopisma (r. 1937) na terenie Litwy 
wycf.odzdo f57 czasopism, w tym 19 
duenmków, 38 tygodników i 100 innych, 
z nakładem łącznym 880 000 egzempla­
rzy, Największy nakład ma tygedn k „Po ­
radnik Rolnika" (Uk ninko Paiarejas) 
około 90 tys. egzemplarzy.

Ponadto naiezy podkreślić, iż l ‘twa 
utrzymuje w Kownie stalą operę, kłóra 
wystawiła 100 z górą oper, tyleż utwo 
rów scenicznych opracował dramat.. Na 
utrzymanie Teatru Państwowego skarb 
państwa łoży około 2 milionów litów roci 
nie. W  dziedzinie sztuki malarskiej, głów 
ny dorobek Litwy zawarty jest w niepo 
spolifej wartości galerii Czurlomsa.

Reasumując —  prelegent konslaiuje 
skrystalizowanie się i dużą prężność kul­
tury litewskiej, która obecnie może już nie 
żywić obaw o zasymilizowania jej przez 
kuliury obce. J C.

Jak pracuje Komitet d o  Spraw 
Kultury Wsi

W  jesieni 1956 roku na mocy uchw ały 
B ad y  M in istrów  równocześnie z państw o­
w ym  instytutem  ku ltu ry  wsi —  p laców ką 
naukowo - badawczą pow stał kom itet do 
spraw  k u ltu ry  wsi, organ m iędzym inisteria l 
ny pow o łany dla kooordynacji p rac ku ltu  
ra lnych  przedsiębranych w  terenie przez sa 
m orządy i różne organizacje w iejskie.

Na czele kom itetu stoi każdorazowy mi 
n itter roln ctw a, a w  skład jego wchodzą 
przedstaw iciele m inisterstw : ro ln ictw a i rc 
form ro lnych, wyzn. rei. i ośw. publ., spraw  
wi jskow ych , opieki społecznej, min. spraw 
wewnętrznych oraz reprezentant państw 
instytutu ku ltu ry  wsi.

Kom itet pc ustaleniu program u przystą 
pli do pracy na wiosnę ub. roku Pow ołano  
tło życia 3 kom isje: do spraw  społecznych 
wsi, m łodzieży w ie jsk ie j i gospodyń w ie j­
skich, do k ió rych  zaproszono przedstaw icie 
ti s/połeczeństwa —  działaczy w ie jsk ich  z 
rćżnych terenów Rzplite j. Poza tym w  skład 
kom isyj wchodzą przedstaw iciele zaimtereso 
w anych m im sirestw .

D la  szczegółowego opracow ania zagaó 
u eń kom isje poaz ie iiły  się na podkomisje, 
k łore w m iarę w ykańczan ia  prac nad danym 
z gadnieniem  będą likw idow ane na ich m iej 
rtce, w  m iarę potrzeby, pow o ływ ane Lędą no 
we.

Fo-misja spj-aw społecznych p racu je w  le j 
chw ili w  następujących podkom isiach 1) ra 
(Pofonizacji wsi i p rogram ów  rad iow ych  dla 
ludności w ie jsk ie j. 2) domów ludow ych, 3) 
urządzeń san itarnych . 4 czytelń.ctwa i pra 
sy fa także spraw  bibliotecznych.

Kom isja  m łodzieży w ie jsk ie j w y łon iła  
podkom isje: 1) przysposobienia roln czego, 
*>; ośw iaty; 3) w ychow an ia  fizycznego i przy 
sposob enia wojskowrego 4) w ychow an ia  spól 
dzielczego i 5) p racy dziewcząt w iejskich, 
zaś kom isja gospodyń w ie jsk ich  —  podko- 
m sje: 1) zdrowotna, 2) gospodarczą i 3
opieki nad dzieckiem.

Techn ika  p racy kom itetu  jest następują 
ca: podkom isja zbiera m ateria ły  dotyczące 
powierzonego sobie zagadnienia, reasumuje, 
cp in ie specjalistów  i przygotowuje ogólne 
plan rozw iązania zagadnienia w  skali ogól 
i:opaństw ow ej oraz cały szereg w n iosków  i 
zaleceń natu ry  praktycznej, które następnie 
przedstaw ia odpow iedniej kom isji, gdzie są 
raz jeszcze dyskutowane. Kom isja  wnioski 
|p przekazuje kom itetow i, k tóry  po uchwa 
li niu ich daje zalecenie realizacji ich stop 
p owej.

T a k  tp spraw a domów ludow y: h, nad 
k ió rą  specjalna podkom isja p iacow ata od 
jesieni ub. roku jest już opracowana całk i 
w icie. Po  zapoznaniu się i  całokształtem  za

Wiceburmistrz m.Lidy na cenzurowanym
P. W itold Jodko wicenurm istrz tn. Lldy. 

zeznając w dniu 23 listopada u. r. w proce 
sie W ojcieszka p-ko Duchnowskiem u poinó 
n il p. Korobucza, robotnika bełonlarskiego. 
który zeznaw ał rów nłeź w tejże spraw ię ja 
ko św iadek ze strony p. Ituetinowskiego, o 
sfałszow anie listy płacy. Tym  zarzu­
tem poczuł się dotk ilęty  Korobaez, który 
poda) do sąuu trzech pracowników Zarządu 
Miasta, m ianow icie wiceburm istrza W itol 
da Jodkę, referenta finansow ego Stanisława 
Jam oiitow lcza 1 Inż. Kiejstuta Przew łockie  
•ru o zniesław ień «.

Sprawa znalazła się na w okandzie Sądu 
Grodzkiegu v  Lidzie w dniu 27 bm. Na la ­
n ie  oskarżonych zasiedli w iceburm istrz aod  
ko i iam on tow iez. W zględem  trzeciego os­
karżonego PrzewiocKiego oskarżyciel Koro- 
bacz zrzekł się osaarżenia na początku prze 
woda sądowego.

ja k o  pierw szy ze św iadków  składał £e 
znanie Kapłan Józef, który był obecny na 
rozprawie w dniu 23 listopada i słyszał, że 
trtnający w ów czas w cnarakłerze św iadka  
Jodko zarzucił K orobaczowi fałszerstw o ii- 
sły płacy.

Sprawę rzekom ego fałszerstwu Kurohueu 
tłum aczy następująco: Wr jesieni roku 1937 
przy jednej z wypłat w m agistracie na mar 
ginesic jego listy ptacy było zaznaczone po 
trącenie ok. 20 zł zaliczki pobranej w zim ie 
na początku roku 1936. W czasie sezonu ro 
tó t w tytr :e roku zaliczka została mu po 
tracona, natom iast pod kon.'oc . sezonu w 
roku następnym  (37) zanotow ane potrącenie  
chciano uskutecznić poraź drugi. Ponieważ
I tn drugie, jak twierdzi Korobacz, polrąct 
nie łej sam ej sum y było zaznaczone nic w 
odpowiedniej Tiihryec, jak być powinno, 
i-iei 'edynic na m arginefie listy e/arn;.m  o. 
lew kiem  bez podpisu, przeto chcąc unik 
nąć ewenłm dnegn potrącenia raz jeszcze (iuż 
po raz trzeci) zażądał w pisania potrącenia 
do odpow iedniej C bryki wytarłszy uprzed 
nin nwagi o oołrąccniu zrobione na morgi 
nesie. *Vytarcia te o dokon«i w obecności 
prezesa RIOK p. Kapelnka. Ponadto Koro 
ta ra  stw ierdza, '« potrącenia czasam i robi
I I  się i w ten sposób, żc dozorca robotni 
ków siat przy w ypłacie, ezytał z listy kom u  
tle potrącić, nie wydając żadnych dowodów  
rn potracone sum y. Na skutek takiej m eto

oy potrącania szereg robotników  zgłaszał 
jwe pretensje, że potrącono im zaliczki dwu 
krotnie. Suma sperna zaliczek w ynosiła  w 
pewnym m om cpcic około 30<f zł. Ten osia ł 
ni fakt potwierdza również zeznający b. osf 
rożnie ciągle oglądając się ua oskarżonych  
świadek Peruk pracownik Zarządu Miejskie 
go Bardzo niepewnym  głosem , riągie walia 
iąc się, co do słw ierdzenin pewnych faklów  
prry w ypłacie (ezy K orobacz sam zgłaszał 
się z listą płacy ezy Kapłan z upow ażnie­
niem od K.irobacza) zeznawał skarbnik Z. 
M. p. Brejw o. Poniew aż pom iędzy jego ze 
znaniem, a zeznaniem  św. Pacuku powstała  
sprzeczność w sprawie, k io  w łaściw ie zgio 
lii się do kasy z listą, przeto na ż.ądanie 
Jodki Sąd zarządził konfrontację obu śz  lad 
ków, jednak i ten zabieg sprzeczności nie 
usunął.

W  pewnym  m om encie zeznań p. Paeuua, 
gdy te* stw ierdza, że K orobacz sam do ku 
sy nic przyszedł po pieniądze Icez w jego 
im ieniu zgłosił się Kapłon, oskarżony Ja 
m ońiow .ci krzyczy z m iejsca: „najpierw
sfałszow ał listę, a potem przysłał po pienią 
d-r kogo innego11. Korobacz zdenerwow any  
gleśno reaguje, a sędzżt uspakaja obydwu

udzielając upom nienia oskarżonem u J amon 
tnn IczowJ.

Przed zam knięciem  przewodu osi arzy- 
r itl prosi Sąd o ukaranie osnarzonych, po­
nieważ o fałszorstw .e fn mowy być nie mo 
że natom iast osk. Jodkc pom ów ił go o  sfał 
szowanie listy płacy publicznie na rozprawie  
sądowej w dniu 23 listopada, zaś osk. Ja- 
iron iow icz i na obecnej rozprawie się  * 
lym nie kryje.

Dom agając się kary no osk. Jodkę. Koro 
bacz potrącając o jego stosunek do Zarządu 
M issta zth zir,.u t iu  nźyw anie cem entu ma 
git trackiego przy budow le w łasnego domu. 
Cement ten został zwrócony przez oskarżo 
lo g o  betonfarni m iejskiej dopiero po ukaza 
niu *ię pierwszego artykułu w „Kurierze W i 
l“T ik im “, krytykującego gospodarkę m agi­
stracką. JodKfl prosi o zaprotokułuwante tc 
go, celem pociągnięcia do odpow iedzialności 
Korobucza. Korobacz zaś odpowiada. „Ja 
też proszę o zaprotokulow anie, —  ja to 
udowodnię św iadkam i14.

Po dołączeniu jęszcze pewnych dokumen  
IOw przewód sądow y został zam knięty. Ogło 
s ien ie  wyroku z,.siato zapow iedziane na 
dzień 29 cm . godz. 12. (jl.)

H / S  , , R o z e « ł e “

gadnieniai i przedyskutow aniu  tak ■ h sip-aw 
ja k  strona jiraw na  zagadnienia, kto ma budo 
wać dom y ludowe, kwestie funduszów itp. po 
wzięto szereg wniosków , uchw alonych przez 
kem itet i opracowano specjalną instrukcję, 
zła.kcep.owaną przez Min. Sp raw  W ew nętrz  
nych, które nie zezwoli na budowę nomów 
ludow ych  n iepodporządkow ującyck v ę 1n> 
r lru kc ji.

D a le j b iuro kom itetu, k io re  czuwa nad 
realizacją  uchw ał koimitetu, uzyskała w po 
re zum ieniu z odnośnym i resortam i szereg 
u łatw ień, które popchną sprawę rozbudowy 
sieci domów ludow ych  na nowe t iry, D yre 
keja lasów  państw, przyznała na budowę 
domów ludow ych  30 proc. z n iik . na drz • 
w o okrągłe i 20 proc. na drzew i  ta-rte, rez 
ldada jąc pizy^ tym  sn łałę należności na 5 
lat, M in. Koln. i Hef. Ro lnych  uruchnm  a w 
Państw . B anku  Ro lnym  specjalne kredyty  
długoterm inowe,, Funausz P ra c y  obieouje 
z czasem pomoc w  postaci robocżzny ‘td.

2 innych  ak tua lnych  zagadnień opraco 
w yw an ych  przez kom itet dalekoi posunięte 
są ptace podkom isji rad io fon izac ji wsi. » 
szczególnie spraw a program ńw  rad iew ycu , 
w których  audycje dla wsi znalaz ły w resz ­
cie 'poczesne miejsce, sp raw y urządzeń sa 
n ita rnych  na wsi, z k tórycn  szczegó’ a e kw e 
st;a wody do p icia jest wręcz paląca w  nie 
k tórych  okolicach. P rz y  udziale inżynierów  
specjalistów  opracow yw ane są p ro jekty  ' 
r>rdele zdrow ych studni i uspraw nień  we 
uociągow ych dla oko lic górskich, Państw o  
wy Zak ład  H-gieny w krótce zorganizuje SDe 
c « ln y  kurs przeszkoleniowy dla m ajstrów  
studziennych, k tó rych  kom itet p iagn ie  zor 
gnnizować w  specjalnym  ceo.hu. P raw dopo  
dobnie już na w iosnę w yruszy w  teren pro 
pagandowa w ystaw a objazdowa, zaw ierają  
ca tablice, afisze i  d ruk i uśw iadam iające, 
wskazów ki d la m ajstrów  i ludności, mode 
Ie w zorow ych  studni itd.

POKOJE
TA M IE  CZYSTE I CICHE  
W M O T E L U  R O T  A L

Warszawa ChmielPa 11
Dtd pp. czytelników ,r\ui|eia Wlleńsk. 
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KOMUNIKAT
Wojewódzkiego komitetu 
„Dni Przeciwgruźliczych"
W o jew ó d zk i Kom Wet „D n . Przcciwgrużti 

czych“  w  W iln ie  na organ zacyjny-m posie­
dzeniu Sekc ji Im prez w  dniu 25 bm. po- 
só inow ił zw rócić się do wszystkich Organize 
cv j z prośbą o pomoc przy organ .zowam u 
ogólnej zbiórki pieniężnej w  dniu 30 bm 

L icz ą  na m eonm ówienie prośbie Kom ite ­
tu podajem y szereg in fo rm acy j te ch r ;cznych 
dotyczących zbiórk i:

W  sekretariacie Po radn  Przec iw gruź li­
czej _  W iln o , ul. W ile ń sk a  27— 1, telefon 
b 53 są w ykazy  punktów  zbiórki u licznej do 
łaskawego objęcia przez Organizacje.

W yd aw an ie  puszek i leg iłym acy j odby­
wać się będzie w  p iątek dn a 29 bm. od 
godz. 17 óo 20 w loka lu  Po radn i P rzec :w- 
gruźiiczej (W ileń sk a  27 m. 1).

Ze względu na doniosłość celu zbiórki 
(w alka z gruźlicą) Kom itet oczekuje w  dniu 
29 kw ietn ia  rb. licznych  delegalów  : osób 
zainteresow anych up raw n.ooych  do p o d ję ­
cia pusaek.

Domokrążcom utrudnia się 
skupywanie ja j

W  województw .e nowugrótizkim  zaczęto 
oslatm o w ym agać od w ie jsk ich  skupywa- 
tzy  ja j  licencyj, przy czym n i.k tó re  podle­
głe U rzędow i W o jew ódzk iem u  starostwa sfa 
w la ją  trudności, a w  w iciu  w ypadkach  cd 
m aw ia ją  w ydan ia  tak ich  dokum entów

tym czasem  w obecnych w arunkach  han- 
de. ja jczarsk i przede wszystkim  zaś handel 
eksportowy tym  produktem , na naszym  te­
renie opiera się zasadniczo na zbiórce do- 
mokrężnej. Nak-iy przy tym  podkreślić po 
zytyw na ro lę tego rodzaju skupu w  zakre­
sie handlu  ja jam i —  produktem  u i1 g a jącym  
ła lw o  zepsuciu. Skup dom okrężny bow iem  
u łat w ii a, często zaś wręcz up iożliw ia  drobne 
mu ro ln ikow i sprzedaż ja j  w  kró tk ich  o ci­
si opach czasu, zapobiegając w len sposób 
zmniejszeniu się ich  wartości, bardzo czę- 
s<o do tego stopnia że tracą one cechy to- 
w «ru  nadającego się na eksport. Upośledze­
nie naszego tef enu w  zakresie eksportu ja j 
_est w  dużyir. stopniu w yn ik iem  b raku od- 
oow.ednio świeżego towaru, V T dążeniu do 
ak tyw izac ji eksportu jajczarsk >go, należy 
riuzyć do uspraewnienia zbiórki ja j U truo  
n ian ie w ie jsk im  zbieraczom jaj w  w yko n a ­
niu ich zawodu odbiłoby się w- istn ie jących  
obecnie w arunkach  bardzo n iekorzystn ie na 
w ew netrznsm  ekspo’3ovrvm  hand lu  jajczar- 
sk'm , zaś w  konsekw encji również na hodo-
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Dziś Roberta Op.
Jutro Katarzyny i Romana

WschóJ słońca — g. 3 m. 48 
Zachód słońca — g. 6 m. 45

opostrzeżer.ia Zakłaau Meteorologii USE 
w Wilnie z dn. 28 IV. 1938r.

Ciśrcenie 753
Temperatura śreJnia -|- 10 
Temperatura najwyższa 15 
Temperatura najmższa -f- 1 
Opad —
W.atr północny 
Tend.: spadek 
Uwagi: dosc pogoaree.

n o w o g r o d z k a
—  Obchód 3 Maja. 26 bm. odbyło się 

poa przewodnictwem p. mgr. Fiszera ze­
branie Komitetu WyKonawC.ego Obcho 
du 3 Maja,, który ustalił następujący pro 
gram: 2 ma,a o godz. 19,30 capstrzyk
3 maja: godz 9.30 zbiórka organizacyj 
i nabozanstwa, godz. 11 bieg narodowy 
na przełaj, goaz. 16 dz!es'ęć strzałów ki 
chwale ojczyzny, godz 20 zabawa luao 
we w sali teatru miejskiego.

7 ma;a odbędzie się w „Ognisku' 
łzw. „Dancng narodowy", z którego do 
chód przeznacza się na Dar Narodowy 

Poza tym, jak co roku, odbędzie się 
3 Maju uliczna kwesta.

—  Z inicjatywy Oddziału Obozu Zjed­
noczenia Narodowego w Nowogródku 
powstał projekt wybudowania dużego 
domu, w którym znalazłoby oomicszcze- 
n.e kilka sklepów chrześcijańsk:ch lub 
warsziatów rzemieślmczycn, reatr a’bo 
kino itp. Kosztorys obliczony jest ria zł 
2001000. Jak się dowiadujemy, udziały 
zadeklarowane dotychczas przekraczają 
50 proc- kosztorysu, wobec czego budo­
wa wspomnianego domu w obecnej chwi 
li znajduje się już w foku realizacji.

—  Zniesiono z Małego Rynku wszyst­
kie stragany. W e  wrorek znieś.one zo- 
sfały ostatecznie z łzw. Małego <Rynku 
wszysrkie stragany. Część straganów, któ 
ryeh właściciele n.e zgodzili się, przewie­
ziono na dziedziniec magistracki, a reszta 
w liczbie 20 przeniesiono na rynek bydlę 
cy, gdz e ustawiono rządem w tej kolej 
ności, w jakie staty na rynku, poczynając 
od straganu Pótjana. Rynek obecnie zu­
pełnie zmienił swój wygląd. Szpecą go je 
dyr,,e sfiagany, kryle łatanym brezentem 
po drug ej stronie hal, ćo się rzuca jaskra­
wo przy wjeżdzle na rynek.

Decyzja w sprawie zmes.enia straga­
nów powzięła zosfała w roku ub. przez 
kom sarycznego burmistrza. Odwołania są 
dowe właścicieli straganów, jak również 
I ingerencja w Ministerstwie Spraw W ew ­
nętrznych —  skończyły s>ę fiaskiem

Jak  słychać, rynek byd lęcy  przesunię 
ty Dęaz.e n ieco dale, w  kierunku wschod­
nim, a na miejscu obacnego  rynku urzą­
dzone zostanie zw ykłe  targowisko i co ­
dzienny postój furmanek

—  Związek Gospodarczy Spółdzieln a 
Rolniczo-Spożywcza w Nowogródku po 
wiadonra, że oprócz artykułów spoty w 
czo-kolonidlnych —  wprowadził n-r-wy 
dz ał naczyń kuchennych i nakryć stolo 
wych (oorcelana, fajans, szkło, ema!‘a 
aluminium)

Poza fym posiada przedstawicielstwo

firm bielskich (materiały r.a ubrania, płasz 
cze lelnie itp ).

Z dniem 1 maja br. wprowadza się 
dział sprzedaży męskich ubrań gotowych

L I D Z K A
—  Pruba spraw ności organizacyj strze­

leckich. Kom enda Pow . Zw, Strzel, w  L idzie 
celem w yp róbow an ia  sprawności o rga .i:za- 
cy jn e j jednostek i wartości dowódców za­
mierza przeprowadzić w dniu 10, 11 i 12 
m aja koncentracje  strzelców Strzelcy zbie­
ra ją  się już w  dn iu  9 m aja na terenie swo 
jej gm .ny w  punkcie najbliżej' położonym od 
L id y . W  dniu następnym  odbędzie się marsz 
koncentryczny do czterech punktów  na te 
len ie  pow iatu, położonych w  jednakow ej od 
ległości od L id y . W  następnym  dniu wszys 
cy strzelcy p rzyw ęd ru ją  do L idy, gdzie od­
będą się ćw iczenia pokazowe wojska.

IV  L.dz io  będzie przygotowane zakw ate­
row anie dla wszystkich strzelców z pow iatu 
craz odbędzie się ca ły  szereg im piez strze 
leckich V  dniu 12 w ieczorem na koszt k o ­
mendy pow iatu nastąpi pow rót do domów.

W ed ług  przypuszczeń w koncentracji we­
źmie uaz ia ł ok. G00 członków Zw iązku  Strze 
leckiego.

—  Z P O K  w  B ie lic y . N ow opow stały  od­
dział P ra c y  O byw ate lsk ie j Kob ie t w  m-ku 
PicSicy odbył w dniu 21 bm. .zebranie; spra­
wozdawcze. Ja k  ze sprawozdania w yn ika, 
ouaział prowadzi sta ły  dzieciniec w m-ku 
B ie lic y  na 45 dzieci. W  tej liczbie połowę 
stanow ią dzieci pogorzelców. Przez urządza 
nie kursów, o d ,L 'a ł stara się o krzew ienie 
higieny wśród m iejscow ej ludności. W  p la ­
nie p racy  uchw alono m iędzy in. otw arcie 
Św ietlicy dla dziewcząt oraz zorganizowan e 
tiió ru  i teatru amatorskiego.

RARANOWfCKA
A.

—  W spó lne św ięcone L ig i Kooperatystek. 
W  sali p a ra fia ln e j w Baranow iczach  w  dn. 
25 bm. staraniem  Zarządu L ig i Kooperaty- 
slek. odbyła ł  i uroczystość wspólnego świę 
conego dla członkiń L ig i i zaproszonych go­
ści. P iękn ie  i bogato zastaw iony stół poświę 
cat ks. dziekan Bo rys iak . Okoliczność owe 
przem ówienie wygłosi ks. dziekan Bo rys iak  
i v iceprzewodnicząca Stefania  Bo ja rska .

—  Organ izow anie spółdzielczości tryko- 
larsk ie j. 8 m aja rb. w Byten iu  odbędzie się 
zebranie organ izacyjne delegatek K ó ł Gospo 
dyń W ie jsk ich  z terenu pow. Daranow ickie 
go i Słonimskiego. W  celu pow o łan ia  spó ł 
dzielni tryko ta rsk ie j dla stworzenia rynku 
zbytu dla ludności zam ieszkującej na l i ­
ch’. ch gruntach gm. dotbromyskiej i byteń- 
okiej. Gzłonkam i tej spółdzielni będą ied- 
• ostki zorganizowane w K o łach  Gospodyń 
'V :e jsK ich . Jednocześnie będa czynione sla- 
ra r nabycie przędzalni wełny.

—  Kursy trykotarskle. W  Brasławszczyź- 
" ie, gm. Dubrom yśl K. G. W . zorgan zowało 
półtora m iesięczny kurs tryko la rsk i dla dzie 
w oz ąt w ie jsk ich  przy udziale fachow ej in ­
si tuk to rk i W i l .  Izby  RoJn iczej. N iezw ykle 
u ska oplata w wysokości 2 zł. miesięcznie 
cd uczestniczki, zachęciła w iele dziewcząt 
do w ysłuchan ia  kursu.

Podobne kursy w  ciągu zim y odbyły się: 
w Ja in iczn ie , Joh a lin ie . Tartaku ' i  inn ch 
m iejscowościach.

— REW IZ JE  W W YZN A N IO W EJ GM  
ŻYDOWSKIEJ. Kursują w mieście pogłoski 
o ujawnieniu tmdjzyc w zarządzie Wyzna 
nlowej Gm. Żydowskiej w 3aranowlczach

H io ie n a -to  zdrowie
W ie lu  h ig ienistów  tw ierdzi, że jedynie 

m echanicznie w ykonane opakow anie prosz­
ków  daje gw arancję ca łkow ite j higieny.

MASZYNOWO —  BEZ DOTYKU BĄK 
w y k jn a n e  proszki „M ig reno  - N erw ostn" 
Z K O G U T K IE M  W  T u ń E B K  ACH (nowe opa­
kow anie) D A JE  T Ę  G W A R A N C JĘ .

D ba jąc w ięc o w łasne zdrow ie, żądajcie 
p roszków Z KOGUTKIEM tylko  w MECHA 
NICZNIE WYKONANYCH TOItlóBKACH, —  
gdyż dzięki temu unikn iecie narażen ia zdrc 
wie na przykre niespodzianki.

W  związku z fym władze śledcze zainte 
resowały się księgami gminy I przep.owat 
dziły ich rewizję.

REPERTUAR KIN
„Apollo" —  „Pieśń skazańców";
„Pan" —  „Więzień królewski".

NIESWIŁSKA
—  Nieświesitie koło ZOR topnieje..

Zwiększone pięciokrotnie składki mie-cięcz 
ne członkowskie w meświeskim kole Zw 
Oficerów Rezerwy odbiły się fatalnie na 
liczeDności Koła. Wygórowana składka 
wynosząca 2 zł 50 gr miesięcznie sprawiła 
masowy odpływ członków przede wszyst 
kim z terenu m. Nieświeża. Należy lak 
najrychlej temu zaradzić

—  W o jew ód zka  inspekcja. Od k ilk u  dni 
urzęduje w  Nieświeżu w ojew ódzka inspek­
cja, k tóra  przeprowadza szczegółową lustra ­
cję starostwa i w ydzia łu  powiatowego. W  
nc ibliższycli dniach ma przybyć do N ieśw ie 
ia naczelnik w ydziału  samorządowego urzę 
Su wojewódzkiego w  Nowogródku, p. Gala- 
siewicz.

Do kom isji b adające j spraw ę Antczaka 
eglaszają się z zażaleniam i p racow n icy  gmin 
r.i Lu strac ja  potrw a około 2 tygodni. K o ­
misja kon tro lu je  wszystkie referaty. P rze ­
w iduje się również przyjazd w o jew ody no­
wogródzkiego.

—  O rdynacja  radziw iłłow ska  przystępuje 
di. budow y w ielkiego gmachu w  m iejscu o- 
becnej siedziby zarządu dóbr Doro ten prze 
riiaczony ma być na b iura urzędu skarbowe 
go M iejscow i kupcy chrześcijan ie pragnęli­
by znaleźć w  tym gmachu pomieszczenia na 
sk lepy k tórych  brak daje się odczuwać w 
Nieświeżu ze względu na to, że większość do 
mów w  ccn irum  m.asta jest w łasność ą ży 
dc wską.

—  Z  In ic ja tyw y  kom endy pow iatow ej P .
W w Nieśw ieżu pow ołany został międzyor- 
gam zacyjny kom itet dla przygotowania pro 
[ liga udow ych biegów narodow ych w dniu 
3 m aja. Na czele kom itetu stanął nauczyciel 
miejscowi-i szkoły Jam Kraszewski

W IL E JS K A
—  Zosrała zakończona w - powiecie 

rekrutacja robotników sezonowych do Es­
tonii i Łotwy, Ogółem wyemigrowało z 
powiatu wileiskiego w bieżącym roku oo- 
nad 200U osub, przy znacznej przewadze 
mężczyzn. Do Łotwy wyjechało około 
1300 osób a do Estonii ponad 700.

—  W ILKI ROZSZARPAŁY KONIA W  
odległości raruseł metrów od Wilejk 
wilki napadły w nocy na pasącego sl * ko 
nia I zjadły go niemal doszczętnie. Za 
rząd miasta uchwalił zapomogę poszko 
dowanej tym wypadkiem ubogie) wdo 
wie

OSZMIAŃSKA
—  „Święto pieśni I. W  Oszmianie w 

dniu 12.VI rb. odbedz.e s ię  powiatów* 
„święto peśni" z udziałem chórów pu 
blicznych szkół powszechnych z powiat' 
oraz chóru miejscowegp gimnazjum, Mło

Lasy Wileńszczyzny
Województwo wileńskie posiada około 

3f>0.000 ha lasów prywatnych oraz około
240.000 na państwowych. Przyrost tutej­
szych lasów ckreśla się w lasach pry wat­
nych 1,20 in sześć., w lasach państwo­
wych 2 m sześć, z 1 ha. Rębność lasów 
wileńskich wynosi oa 150 do 200 m 
sześć, z 1 ha. Plan gospodarki leśnej pry­
watnej przewiduje roczny wyrąb na 
34.800 m sześć., zaś pian gospodarki leś­
nej państwowej około 280.000 m sześć. 
Z ogólnej ilości rocznego wyrębu sosna 
stanowi 70 proc., świerk —  30 proc.

Przeciętna wartość sprzedanego drze­
wa na pniu w r. ub. przewidzianego pla­
nem zwyczajnym gospodarki prywa-nej 
wynos' o k o Io 790.000 zł, czyli w stosunku 
do roku 1936 jest wyższa o ok. 20 proc

Jeżeli chodzi o eksploatację lasów, to 
należy tu zaznacuyć, że na terenie W i­
leńszczyzny-może najmniej znane i wy­
korzystane są leśne użytki uooczne są to 
m, in. jagody, grzyby i zioła leczncze.

JAGODY.
Najwięcej zaniedbaną pod względem 

handlowym i przemysłowym jesł dziedzi­
na jagód Przeciętny plon jagód, według 
określeń Dvrekcji Lasów Państwowych, 
wynosi na feienie Wileńszczyzny oKoło
4.015.000 kg, z czego czernic ok. 660 000 
kg, Żórawin ok. 1.360.000 kg, brusznic 
ok. 1.665 000 kg, poziomek 270.000 kg 
i malin 60.')00 kg.

Jeżeli chodź1 o rok ub. to w stosunku 
do r. 1936 urodzaj jagód zmniejszył się 
o ok. 50 proc., a to w związku z Dosuchą 
na Wileńszczyźnie, panującą w miesiącach 
decydujących na wynik plonów.

Według materiałów uzyskanych z Dyr. 
Lasów Państw, z terenów lasów państwo­
wych i prywalnych zbiera się przeUęMie 
rocznie 1.020.000 kg jagód, co stanowi 
zaledwie ok. 25 proc. ogólnego plonu.

dzież wykona peka-zy taneczne w stro 
jach regionalnych.

—  Zbiórka złomu żelaznego. Oddzia, 
Powiatowy Zw. Straży Pożarnej w Osz 
mianie prowadzi na obszarze powiatu pre 
oagandę zbiórki złomu żelaznego, wzy 
wając swych członków do czynnego udzia 
łu w łej akcji. Zebrany złom będzie od 
sławiony do Centrali Zakupu Złomu Huł 
Żelaznych,

POI.ESKA
—  Zatargi pracownicze, W  dUu 26

bm. w Pińsku w inspek’oracie pracy od­
były się konferencje, mające na celu za­
łagodzenie napiętych od dłuższego cza­
su stosunków między Oiganizacjam i reboł 
niczymi a dyrekc,ami fabryk „Leszcze" 
„Piywooa-Uniop ,

W  pierwszej z nich wzięli udział: "nsp 
pracy z Białegostoku Swieżawski, przed­
stawiciel ZZZ z Warszawy Gomcliński 
współwłaściciele fabryki „Leszcze" Sznaj 
der, Kunda, Feldman i inn. Wobec nie­
przejednanego stanowiska ostatnich, kon 
feiencja nie dała wyniku

Druga konferencja, w której rnjęl 
wz’ąć udział przedstawiciele Zrzesz. Pol 
skich Zw. Zaw i dyrekcji fabi „Piywood 
Union" nie doszła w ogóle do skutku, 
gdyż delegaci zrzeszenia nie uznał' za 
wlaśc.we pertraktować z pełnomocnikiem 
fabryki F. Kokosińskim, klory nie ćeszy 
się mitem w sterach robotniczych i wy­
sunęli żądanie bezpośrednie; rozmowy z 
właśćicie^mi przedsiębiorstwa.

■ m m

Spożycie jagód przez miejscową lud* 
ność wynosi ok. 21 f.000 kg, z czego naj­
więcej czernic ok. 76.000 kg. Reszta jagód 
idzie na eksporf, Ijdność wiejska prze­
ważnie zbywa jagody przemysłowi prze­
twórczemu względnie do dalszego obro­
tu handlowego.

GRZYBY.
Rok 1937 zalicza się do lał klęskowych, 

w któtym zbiór grzybów w stosunku do 
r, 193£ zmniejszył się znacznie, a miano- 
w'cie borowików o ok. 90 proc., smardzy 
ok. 50 oroc.. rydzów ok. 10 proc., lisic ok- 
50 proc.

ZIOŁA.
Na Wileńszczyźnie spotykamy ok. 1700 

gatunków ziół. W  ziołach tych rosnących 
dziko drzemią olbrzymie źródła niewy­
korzystanego dochodu. Zbiór ziół jest 
dorywczy, niezorganizowany i niesumien­
ny, prowadzony przez osoby mało uświa­
domione. Przeciętny zbiór ziół na Wileńsz 
czyźnie w czta/ech pa-wiarach, a miano­
wicie: święć iańskim, dziśnieńskim, postaw 
skim i oszmiańskim przekazany do obrołj 
handlowego wyniósł w r. ub. 1.260.000 
kg na sumę 700.000 zł. Ilość powyższa ze­
branych ziół stanowi zaledwie mmima-lny 
procent możliwości

Jak już wspomnieliśmy, zbieraniem ja­
gód, grzybów oraz ziół na Wileńszczyź­
nie trudni się przeważnie ludność mało­
rolna, która z tego źródła czerpie docho 
dy, to też nieurodzaj jagód i grzybów w 
1937 roku dotknął boleśnie najbiedniejszą 
warstwę ludności wiejskiej, pozbawiając 
ją w stosunku do r. 1936 ok 748.395 zł

„BaHita* na straży pałacu 
Mussulihiego

,,B*llila" zaciągnęła ostatnia warłę hono­
rową u bram pałacu Weneckiego w Rzy­
mie, będącego miejscem pracy Mussoli 
niego. Na zdjęciu —  młody „ballJczyk" 

w pełnym rynsztunku na waree.

P E opcra jc ie  p ie r w s z ą  w  SK ra ju  S p ó ł ­
d z ie ln ię  ^ P r ze c iw g ru ź lic z ą  u> p o w ie c ie  

w ile ń s k o - t r o c k im

LEON MOENKE 73)

Stawka o życie
P o  obiedzie siedzie liśm y i czy ta l iśm y  ro z p ra w y  

uczonych  J izyków  sow ieckich, d ow odzących  m ater ia l-  
ności e teru ,  gdyż tak  powiedzia ł Engels  w „D ia lek ty - 
ce p rzy ro d y  , o p o w ia d a n ia  Zoszczenki, a r ty k u ły  
o ciężk im  wodorze, sp raw o zd an ia  o o s ta tn ich  p r a ­
cach  F isch e ra ,  p rzew o d n ik  po L en ingradz ie ,  wszy­
stko, co t ra i i ło  pod  rękę, byle ty lko zapom nieć  o so­
bie, o naszym  położeniu. Gdy n e rw y  n am  na tyle od ­
m aw ia ły  pos łuszeństw a , że nie mogliśim już czytać, 
szliśm y w ów czas u licam i L en in g rad u ,  w p ro s t  p rz e d  
siebie, d o k ą d  nas oczy pon iosą ,  aż om al nie padaliś  
m y ze zm ęczenia

W  te dni u s ta ły  m iędzy  n a m i wszelkie sprzeczki 
ł n iepo rozum ien ia .  Nie było  n a w e t  c ienia  ja k ic h k o l ­
wiek n a rzek ań ,  skarg , w y rz u tó w  ze s t ro n y  żonv.

Pew nego  dn ia  w k o ń c u  lipca- szlism y tak  bez 
żadnego celu, byle się tv lko  zapom nieć , u lisą  Bolsza- 
ja M orskaja .

—  L o n k u !  zobacz, jak ie  ła d n e  kw ia ty !
S tanę liśm y  przed  kv tac iarnią . Na wystawie ok ien  

nej p łom ien iem  i k rw ią  buch a ły  czerw one róże. .To 
r  n ich  w łaśn ie  m ów iła  żona. P o  raz  p ierw szy  przez 
całe la to  u jrze l iśm y  je w k w ia c ia rn i  len ingrudzk ie j  Z 
n iew y m o w n ą  tę sk n o tą  i pożądan iem  p a t rz y ła  na nie 
żona. Czymś blisk im , zn a jo m y m , u p ra g n io n y m , a j i k  
nieo s ian a lm  m  i d a lek im  tchnę ło  od nich.

—  M usim y je  mieć! —  zdecydow ałem  i u ją łem  
klam kę. . .

—  L onku! co robisz? Nie m am y  na to pien ędzy! 
—  Lecz m im o  t j c h  p ro tes tó w  stanow czych , w \ c z u ­
wało się radość  w je j  głosie

'P o  chwili w yszedłem  ze sklepu, w ręcza jąc  jej 
cały bukie t.

Nie mogła  o p an o w ać  swej radości i zadow olen ia , 
zap o m in a jąc  ca łk iem  o p ien iądzach .

W raca l iśm y  c’o in te rn a tu .  Bukiet p rzechodził  
z rą k  do rąk . Nie m ogliśm y n :m się nacieszyć oboje.

Szedłem z tw a rzą  za top ioną  w kw ia tach , ni m y ­
śląc o n iczym  W ch łan ia łem  jedyn ie  słodki, u p a ja ­
jący, p o d n ieca jący  zapccli czerw onych  róż Nagle 
przyszła  m i zbaw ienna  myśl W ypow iedz ia łem  ją 
głośno. N a ty ch m ias t  podchw yciła  ją  żona, zm ienia jąc  
po sw ojem u Była to os ta tn ia  k a r ta ,  osta tn ia  vaw k;t  
w naszej grze o życie i wolność.

ii; * *
—  Jes tem  zesłańcem  politycznym . Uciekam 

w raz  z żoną. Z b rak ło  n am  p ieniędzy. Jes teśm y w sy­
tuac ji  bez wyjścia. J a k o  gen tlem an  do gen t lem an a  
zw racam  się do was, tow arzyszu , z p ro śb ą  o poży.ZL- 
nie n a m  n iezbędnych  p ien iędzy  —  zwróciłem  się do 
człowieka, k tó rego  po raz  p ierw szy  widziałem  w 
życiu.

—  Pożyczyć p ien iędzy  nie mogę. Kim jestem  — 
wiecie, lecz ja  nie w iem , z k im  m a m  do czynien ia  
Nie podaliście  m i naw e t  swego nazw iska .

Milczałem.
—  Jak ież  dow ody  m am , by wierzyć  tem u co 

mówicie.
—  G dybym  by ł tym , za kogo mię macie, agentt  m

G. P. U. tobym  dosta rczę!  wam, tow arzyszu , wszel­
k ich  dow odów , jak ichbyśc ie  ty lko  zażądali...  Lecz ja 
nie p os iadam  żadnego. Sądzę jed n ak ,  że jesteście o ty ­
le dośw iadczeni życiowo i na  tyle znacie ludzi, iż ż y ­
w y  człowiek wTysVarczy w am  za wszelkie dowody.

Siedzieliśmy przy  b iu rk u  n ap rzec iw  siebie B a­
da jąc  mię spo jrzen iem , d ługo w ah a ł  się m ój współ 
rozm ów ca.

—  Pien iędzy  w am  nie pożyczę —  rzekł w resz­
cie s tanow czo. —  Lecz w skażę  w am  sposób, w ja.ci 
możecie je sobie zdobyć, jeżeli ty lko jesteście tym, 
za kogo się podajecie...

—  Czy w ystarczy  w am  śro d k ó w  na d o trw an ie  do 
chwili, aż będziecie mieli n iezbędne  p ien iądze?  —  s p y ­
ta ł  w końcu .

—  T ak  —  o d p a r łem  k ró tk o .
I więcej jużc-śmy sie nie spotkali.
Był to gen t lem an  w k ażd y m  calu.
W  połow ie s ie rpn ia  m ie liśm y znow u pien iądze  

i opuściliśm y niezwłocznie  L en ing rad .  Ruszyliśmy do 
tu n d r  da lek ie j  połnocy. T ym  razem  z pow odzeniem

T ak  z w ygasłym  poszporlom  spędziliśm y 2 i pół 
m iesiąca w L en ingradz ie ,  w mieście, gdzie naw et 
3 dni nie m ożna  p rzeb y ć  bez zam eldow ania .  Spędzi- 
l iśm \ je, nie m a ją c  ani jednego  znajom ego, a tu  jed ­
nego p u k lu  oparc ia ,  śc igani l is tam i gończęm i. C / to iy  
p ró b y  ucieczki zrob iliśm y w tylu czasie. T rzy  razy  
by liśm y za trzym an i,  a raz  a re sz to w ań  a jed n ak  usz­
liśmy z życiem

(Na tym pow ieść p. t. „Stawka o żvcie‘c kończy­
m y. D alsze dzieje zbiegów  będziem y drukować w od-
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Komun kat Komendy 
Legli A*&dŁmickiel
Do w aaomosci Sludenlów U S. B.

I S. K  P.
Zarządzam zbiórką na prÓDną aefjadę 

na dzień 30.IV br., gooz. 13 na stadionie 
fortowym  w 'roszarach I Brygady, za 
Jńiasf w  niedzielę 1.V br, o godz. 8.

Zoiórka na defiladę odbędzie się 3 
teaja o godz. 10 na dziedzińcu Ks Piotra 
Skargi (gmacn główny U. S B.)

Obowiązuje punkrualne stawien.iidwc 
w mundurach bez płaszczy.

Komendant Legii Akademickiej 
Chudyba, major

O i i f c ń  L d S U *
90T Dnia 30 hm  oobędzie się  obchód „Dnia 

Lasu " Program  obchodu jesl następujący:
GoJz. 10 —  Mszr św, w Osirej" Bram ie ce 

lebrowana przez J. E. Arcybiskupa as. Ro 
Diuaida Jałbrzykowskicgo;

Godz 11 —  Złożenie tiołdu Strcu Pierw  
Megc M arszaUa P olski Józefa P iłsudskiego  
Da Rossie;

Godz. 12 —  Złożenie hołdu r-rochom ś. 
P- Biskupa W ładysław a Bandursdi ego w Ka 
łedrze W ileńskiej;

Godz. 13 — Otwarcie w ystaw y „Nasze  
Lasy" w Teatrze Letnim w o g ro d zę  pc Ber­
nardyńskim;

Godz. 17 —  Przekazanie p. prezyuento  
wi m. W ilna terenów zalesionych na Górze 
Trzykrzyskiej przez baon wileński junak iw 
1 m łodzież szkół średr!ch;

Godz. 18.20 — Słuchow isko w Radio W. 
W sk im  p. t. „Przygoda w lesie" według 
ickstu mgr Tadeusza C ieszkowskiego ? wy 
konaniu szkoły  . Promień";

Godz 10 —  Rozdanie nagród za najlep  
sre w ypracowanie o leaie uczniów  szkół 
pow szechnych w  sali posiedzeń Dyrekcji Ła 
łów  Państw owych w  W ilnie (W ielka 6tJj.

Zjazd asystentów
W  sobotę 30 b. m. oobędzie się  maugu  

racja zjazdu deiegaiów Stow arzyszeń Asy 
Steirfów państwowych szkół akadem ickich  
poprzedzona naLożeństwem  w Ostrej Bra­
mie o godz 9.30 i złożeniem  hołdu Sercu 
Marszalka. Otwarcie Zjazdu nastąpi w Auli 
K olum nowej w obecności J. M. księdza re 
l le r a  o godz. 11,30. N ł re u ioczysiości Za­
rząd Stow arzyszenia W ileńskiego rapraszc 
wszystkich kolegów

Okradli bufet w klnie
W  nocy nleznant sprawej przedostali się 

do kina „Guslno" i skradł* i  ba letu  słodycze  
na ogólną sum ę 70 złotych. (c)

Klitafmestra —  Zdzisława 
Ży akow ska

7djęc.e przedstawia znakomitą aHorkę 
Zdzisławę Życzkowską. klóra została za- 
angażowana z Łodz. dc odtworzenia rot 
KMłajmestry w ,,Oresfei" A jsch y to sa  

Premiera „Greótei" j'ak wiadomo odbę 
dzie się w Teatrze na Pohulance już w 

nadchodzącą sobotę.

Walka ze złodzieizmi 
rowerowymi

D w uletni wysiłek policji w kierunku zli­
kw idow ania kradzieży row erow ych zrobił 
swoje. K oło 20 złodziei row erow ych odby­
wa juz aary w ięzienia na podstaw ie prawo­
m ocnych wyroków . N iem niej jednak kra 
d iieże rowerów i  nastaniem  sezonu zaczęły 
sir  znowu m nożyć.

Częściowo wm ę ponoszą poszkodow ani, 
którzy pozostaw iają rowery na ulicy bez do 
zoru. Przygodny złodziej nigdy nie om iesz­
ka skorzystać z „okazji**.

Obserwacje policyjne w ykazały, że w 
większość* wypadków kradzieżam i rowerów  
trudnią sie tzw. „rajzerzy", złodzieje podró­
żujący z jednego m iasta do drugiego.

W czoraj w W iln ie znowu dokonano kra 
dzitży  roweru. Stanisław  G oworko zam, przy 
zaniku Kowalskim  3 pozostaw ił enw ilow o  
na rynku Kijowskim  bez opieki sw ój rower, 
hieny  wrócił, po rowerze już śladu nic to  
stało. (c

Przywódcy mieistowego „Bundu" w areszcie

H t i r / e r  i / r r r t M i f .

Po bokserskich mistrzostwach Polski w Łodzi

Mistrzowie p ęści irscy Polski na rok 1938 Stoją od lewej ku prawej: Jaiński, Ko 
ziółek, Czortek, Kowalik, jańczak Pisarski, Karolak i Piłat.

Nowinki bokserskie
P ięściarze Robotniczego K lubu  Sportow e 

go „ E le k t r i t "  rozegrają 2 m aja interesują­
cy mecz z bokseram i Śląska. Spotkan ie od­
będzie się w ieczorem  w  poniedziałek w sali 
przy ul. Ludvi isarskiej.

W  ślad za tj*m odbędzie się mecz W K S  
Sm .g ły  z W R S  Grudziądz. Mecz aw ucb  ze- 
apełów  w o jskow ych  rozegrany zostanie fi 
u taja w sali Ośrodka W ych o w a n ia  F iz ycz ­
nego. P ięśc ia rze  Grudziądza mieś i w tym  se­
zonie szereg cie l a w c h  spotkań. P rzegra li z 
W a r tą  ty lko  6 10, a w vg ra li n iem al w szyst­
kie spotkania z k lubam i pom orskim i. W  ra 
mach tego meczu w ystąp ić  ma Czortek. P rz y  
,azd Czortka do W iln a  sygnalizow any by ł 
przed m ies:ącem. Teraz zaś przyjazd jego 
sia je  się bardzie j prawdopodobny. Jeże li 
Czortek nie zostanie z ak w a lif ik o w an y  do re 
prezentacji Eu ro p y  na mecz z Am eryką, wó 
wczas napewno przyjedzie do W iln a .

Spotkan ia  te zakończą tegoroczny sezon 
bokserski w W iln ie . P  ęściarze R K S  zam ie­

rza ją  w* po łow ie czerwca zorgan znwać nad 
jeziorem  Narocz dw utygodn iow y obóz kon­
d ycy jn y  d la wszystkich .swoich czołow ych 
zawodników .

Okręgowi w ileńskiem u zaproponow ano 
przyjazd trenera z Poz.ian.a. W iln ia n ie  nie 
skorzystają zapewne z tej p ropozycji, gdyż 
trener ma być przys łany na okres letnich 
m iesięcy. Trenerem  ma być Szydło.

3 m aja odbędzie się w W iln ie  w alne zwy 
czajne zebranie W i ł  K k r. Zw . Boks Na ze­
braniu  sprawozdanie złoży kom isarz m jr. 
Czesław M ierzejewski m ianow any przed 
cwom a m iesiącam i przez Po lsk i Zw . Boks. 
Na zebraniu dokonane zostaną w ybo ry  no­
w ych  władz W K S  Śm ig ły  zapowiedział, że 
w yco fa  wszystkich swoich kandydatów  5 re ­
flektow ać nie będzie na p astowanie żadnej 
godności w  zarządzie W K S .  Śm igły w ycho ­
dzi z założenia, że w  zw iązkach okręgowych 
p racow ać pow inn i przede wszystkim  dzia ła ­
cze eyw iln l, a n ie w o jskow i

Narciarze otrzymają nagrody

Wczoraj policja polityczna w Wilnie 
przeprowadziła szereg rewizyj w miesz 
kaniach przywódców miejscowej iydow 
sklej partii socjalistycznej „Bund".

W  wyniku rewizyj aresztowano 8 dzia 
łączy bui.Jowskich na czele z przywódca 
mi Aronowkzem, byłym radnym miejskim 
2eleźlmkowem I Anną Rozentalowa.

W  mieszkaniach nlektócych przywód

ców „Bundu" skonfiskowano hasła i uioł 
kl pierwszomajowe. Wszysikkh zatrzyma 
nych osadzono w areszcie.

Ponadto, jak się dowiadujemy, w cię 
gu ostatnich kilku dni przeprowadzono 
aresztowani wśród działaczy komunisty 
cznych w Wlime I na prowincji. Szereg 
osób osiadło za kratkami. Szczegóły lej 
akcji trzymane są na razie w tajemnicy

(c)

KP0NIKA
W i L i f t S K A

DYŻURY APTEK,
Jziś w nocy dyżurują następujące 

apteki:
Chomtczewskiego (W . Pohulanka 25); 

Miejska (Wileńska 23); Turgiela (N enrec- 
ka 15); Sokołows.i.ego (Tyienhauzowska 
1) i Wysockiego (Wielka 3).

Ponadto stale dyżurują następ uącs ap 
teki: Paka (Antokclska 42); Szantyra (Le­
gionów 10) i Zajączkowskiego (Wiłoldo- 
wa 22).

H  O  T  E  L

„ST. GE9RGES"
w w i u i k

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Teleiony w pozojach

6 m aja w  czasie walnego zjazdu aeleg*. 
tów  k lubów  narc ia rsk ich  okr w ił. rozdane 
zostaną nagrody pezechodme i na własność 
tegorocznym mistrzom narciarsk im , Przy- 
pi m inam y, że ty tu ły  m istrzow skie zdobyte 
zostały przez następujących  zaw odn ików :

kom binacja —  Bu rd a  (A ZS ), bieg na 18 km, 
Pu n p ick i (A ZS), m araton na 30 km , Pim- 
p :cki (A ZS), o tw arty konkurs skoków  Kelm  
(Ognisko). B ieg  pań Bu rhard tów na  (Ogni 
sko. Prezesem n a rc ia rv  w ileńsk ich  by ł du- 
t\ chczus p łk , Jan ick i,

—  OD REDAKCJI Redaktor naszego 
pisma wyjechał w dn. 25 bm., w czasie 
jego nieobecności zastępuje go sekretarz 
redakcji.

M IE JS K A .
—  Dwa nowe mosty. Ostatnio Magist 

rai rozpatrywał opracowany przez wydział 
techniczny projekt mostu dla pieszych na 
rzece, Wilence w ogrodzie po Bernardyń­
skim. Most ten będzie łączył ogród z u! 
Popowską i dzielnicą Antokolską, przy 
czym przejście przez wąwóz zostanie ska 
nalizowane i uregulowane. Zaprojektowa 
ny most jednołukowy wykonany będzie 
w konstrukcji żelazobetonowej o rozpię­
tości 27 m i szerokości 3 m. Kosz'y Pu 
dowy wynosić maja ok. 22,000 zł. Budowa 
mostu rozpoczęta zostanie prawdopedob 
nie już w przyszłym miesiącu.

Zebranie wioślarzy
W  piątek odbędzie się w W iln ie  walne 

zebranie W il,  Kom. Tow . W ioś la rsk ich . Na 
zrbraniu  uzgodnione zostaną wszystkie spra 
w y zw azane z ka lendarzykiem  sportowym  i 
cdnędą się w ybo ry  now ych władz.

N iew ątp liw ie  prezesem pozostanie nadal 
m jr Zbign iew  Lankau , k tó ry  wśród wioś 
larzy cieszy się dużym uznaniem.

Lekkoatleci w  dobrej formie
W  doskonałej form ie znajdu je się obec- 

nse najlepszy biegacz W iln a  Kazim ierz  H e r ­
man, k tó ry  na treningu biegnąc bez ry w a li­
zacji osiągną! bardzo dobry w yn ik  na 5 km, 
m ając czas 15 m. 48 s. Jest to czas godny 
podkreślenia. Herm an po k ilku  pow ażn ie j­
szych startach zredukuje zapewne k ilkadzie­
siąt sekund i kto w ie czy nie zostam.e za­
k w a lif iko w an y  do reprezentacji Po lsk i.

W  dobrej form ie znajdu je się Ed w ard  
Zieniew icz, k tó ry  na treningu w dysku prze 
k racza ł k ilk a  razy granicę *0 mtr.

W  chw ilow e j niedyspozycji znajduje się 
b y ły  w icem istrz Po lsk i w  oszczepie Leon  
W o jtk iew icz .

Lekkoatlec i w ileńscy codz emnie trenują 
na P ićrom oncie . P ierw sze zaw ody odbędą 
się w  n iedz^ lę  1 m aja  o godz. 10 m. 30.

ZafSria w  Szumshi
Onegdaj w Szumsku znowu zanoto 

w .no kilka zajść antysemickich. W  pan, 
wypadkacn wybite szyby. Policja nie do 
puściła do większych awantur Tłem łych 
zajść była wiadomość o śmierci eksgajo 
wego Fdmunda Lebela, który, jak wia 
domo, zmarł od ran, zadanych mu przet 
szynkarza Rechesa na tie zazdrości o żonę

Cc)

A r e s ito w s n 5* b. fm p r w ’o

W  m ieście rozeszła się  wczoraj wlado- 
dost o aresztow aniu znanego w  sw oim  cza 
Sie w W ilnie im presarlo im prez cyrkowych  
i rt w iow ych Piotra M uscjcwa.

Jak się okazało, M usajcw został zatrzy 
many na podstaw ie skargi złożonej w poli 
eji przez niejaką Ilelcn* K ulczycką (W lleń  
ska 51 u której M usajew m ieszkał w cha 
rakterzc sublokator.*.

Jak tw ierdzi K ulczycka, M usajew mi l 
j* I skraść dwa palta dam skie, m akaty, ser 
w ctkl, 1... pudlo od kancluszy oraz przywla 
szczyt duży, w artościow y kilim

M usajew nic przyznaje się do winy.

Jednocześnie wydział techniczny rozpo 
czai obecnie prace nad projektem budo­
wy mostu drewnianego d li pieszych na 
W il okoto elektrowni miejsk. Zaprojek 
towany mosł na Wili' zostanie prawdo 
podoL>-:e wykonany w  porozumieniu z 
właaza.n' wojskowymi z materiału oosiar 
czonego przez Zarząd Miejski.

—  M iejski K om itet O bywatelski Zim owej 
Pom ocy Bezrobotnym  w  W iln ie  nin iejszym  
l  oda je  do w.adomości ,że z d.iiem  27 kw iet 
nia r. b. b iuro Kom itetu  zostało przeniesio 
i  ul. O strobram skiej N r  26 na ul. Hetm ań 
ską N r 3 m. 3.

—  O g .ódk l działkowe. M agistrat uchwali* 
w ydzierżaw ić Tow . Ogródków  Dz ałkcrwych 
w  W iln ie  tereny m iejskie w  LeoniozkaCh i 
ua W o jen n ym  P o lu  w  celu prowadzeni*, og 
ródków  na term in  3 lat.

—  Podwyższenie rycza łtu  w podatku ho 
telow ym . M agistrat u ch w a lił rycza łtow e staw  
ki podatku od w yn a jm u  loka li lub  ich  czę 
śc> w  hotelach, pensjonatach, rajazdaoh i 
pokojach um eblowanych. Ogólna suma po 
datku została podniesiona o 10 procent w  
stosunku ao ub roku, z w yjątk iem  zajazdów  
1 pokoi um eblowanych, dla których  pozo­
staw iono stawkę zeszłoroczną.

—  16 zł. 90 gr. o trzy m , l ocznie dziecko  
żydowskie od m iasta. M agistrat dokonał po 
działu subwencji w kw ocie 08.863 zł., preli 
m inow ane j w  budżecie na r. 1938-39 dla 
szkoln ictwa powszechnego żvdowskiegc. N ł 
każde dziecko w ypada po 16 zł. 90 gr.

—  C złonkow ie kom isji rew izyjnej KKO 
muszą pracować honorow o. M agistrat rozpa 
tryw a ł podanie członków  Kom isji R e w iz y j­
nej K K O  m. W iln a  w  sp raw ie  w s.aw ien ia  
ao budżeiu na rok  1938-39 kredytu  na po 
k ryc ie  kosztów za czynności czł. kom isji w  
okresie 1937-39. Do podanie tego M agistrat 
ustosunkował się negatywnie. Stanow isko 
sw oje M agistrat op arł na ustaw ie sam orzą­
dowej z 1933 r ,  w  m yśl k tóre j radni m iejscy 
nie pob ierają  w ynagrodzenia względnie od 
szkodowania w zw iązku z pracą w  kom i­
sjach pow ołanych przez Radę M iejską.

—  Sp raw a  chłodni. Sp raw a  budow y chłód 
n! w  W iln ie  posuwa się naprzód. Obecnie 
w ykonyw ane są p ro jek ty  budowy i p lany 
urządzeń. Jeszcze w  r. bież. zabudowania 
chłodni doprowadzone m ają  być pod dacii. 
C a łkow ite zakończenie robót p rzew iduje się 
w r. przyszłym . Poza tym  M agistrat ustalił 
w arunk i ulgowego dostarczania w ody i p rą  
du elektrycznego dla celów  chłodni, m iano 
w ’cie: za wodę i kana lizację  —  po 15 gr. 
za m etr sześć, i za energię elektryczną po 
10 gr za kiw/g. przy użyciu  ponad 25C 000 
kwg rerzrpr.

Z E B R A N IA  I  O D C Z Y T Y

—  Jutrzejsza p/elekcja dra Wtethor- 
•kiego o Litwie współczesnej. Jutro, w so 
botę, dyr. Szkoły Nauk Politycznych* w 
Wilnie dr W Ł  Wielhocski zakończy cykl 
odczytów o Litwie współczesnej', które, 
poczynając od 25 bm. codziennie wygła 
sza w Insłytuc.e Naukowo-Badawczym 
Europy Wschodnie.

W  dzisiejszej prelekcji, która odbędite 
się mięazy godz. 20 a 21 dr WłslhorsKi 
omówi: „Stosunki agrarne. Wytwórczość 
rolną i przemysłową. Spółdzielczość" 
Wstęp wolny

—  W alne Zgrom adzenie T-wa Przyjaciół 
Ogrodu Z oologicznego w  W iln ie odbęJ: ie 
się w  sobotę dnia 30 kw ietn ia 1938 r. w lo ­
ka lu  Szkolnej P ra co w n i P rzyrodn icze j (M 
Pohu lan ka  1, wejście z podwórzal o godz. 
17.30 w  p ierw szym  i o godz. 18 w  drugim  
term inie

—  C hrześcijański Zw. Zaw. W odociągo­
w o-K analizacyjny i Parow ego Ogrzewania,
zwołuje na ogólne zebranie wszystkich człon 
kow Zw iąaku  i sym patyków  —  które się od­
będzie w  niedzielę ania 1 m aja rb. o gudz. 
14 (2 po poł.) w  siedziibe Chrześcijańskiego 
Zw. Zawodowego przy ul. M etropo lita lnej 1 
Spraw y organ izacyjne

RAOIO
P IĄ T E K ,  dnia 29 kw ietn ia 1938 r.

6.15 P ieśń ; 6.20 L im n as lyka ; G.40 Muzy 
t a ;  7.00 D ziennik por.; 7.15 M uzyka; 8.00 
Audycje d la szkól; 8.10 P rze rw a ; 11.15 Au 
uycja  d la szkół; 1142 A udycja  japońska; 
U  £7 Sygnał czasu i hejna ł; 12.03 A udycja  
południowa; 13.00 W iadom ości z m iasia * 
p ro w inc ji; 13.05 Jak  założyć łąkę na to r iie—  
Jiog inz. Bo les ław a Ba jn ick ieg o ; 13.15 Mu 
zyka sym f.; 14.00 Nowe nagranie z p łyt; 
14 2£ Fragm enuy powieści „Sob ó l i p ann ą" 
— J .  W eyssenho ffa ; 14.35 M uzyka popular 
na; 14.43 K om unikat Zw . K K O ; 14 45 Przer 
n a ; 15.30 W ia d  gospodarcze; 15 45 „N ad  
albumem znaczków puczt." —  audycja  dla 
chJcci starszych; 16.00 Rozm owa z chorym i; 
!!') 15 W a lc e  starego W ied n ia  —  w ykona Or 
k e s tra  W il.  pod d yr W ładys ław a  Szczepań 
skiego; 16.50 Pogauanka; 17.00 C hałupn ict­
wo, jego rota i przyszłość —  pogadanka; 
11.15 Z węg." twórczości chó ra lne j; 17 50 
Przegląd w ydaw n ., 18.00 W iad . sport.; 18.10 
W il po raan  sport.; 18.15 Ja k  spęuzić świę 
to? —  omówi E  P io tro w icz ; 18.20 Koncert 
solistów: 18.50 Program  na sobotę; 18.55 
W i ł  w iad. sportowe; 19.00 Kom edia Alek-i 
sandra F red ry . „ P a n  Jo w ia ls k i *. W stęp  Ta 
deusza Żeleńskiego - B o y ‘a; 20.05 Pogadan 
ka; 20.15 Koncert sym f.; 21.00 W  przerw ie: 
D uhun ik  i nogad.; 22.50 Ostatnie w iad  ; 
22,00 Tańczym y; 23.30 Zakończenie.

SO B O T A , dnia 30 kw ietn ia  1938 r.
6.15 P ieśń ; 6.20 G im nastyka 6.40 M u ­

zyka : 7.00 D ziennik por.; 7.15 M uzyka; 8.00 
A udycja  dla szkół; £.10 P rz e rw a ; 11.15 Au 
dycja  dla szkół; 11.40 Bee lhoven : Sonata 
op 90; 11.57 Sygnał czasu i he jna ł; 12.03 Au 
dycja  nołudn.; 13.00 W :adomości z m iasta i 
p ro w inc ji; 13.05 M ała  skrzyneczka —  pro 
wadzi C iocia H a la ; 13.20 Koncert O rk  W it. 
ped dyr, W ła d ys ła w a  SzczepańsKiego; 14.25 
rrag m cn fy  pow ieści „Sob ó l i p ann a" —• 
W eyssenho ffa ; 14-35 M uzyka popu larna;
14.45 P rz e rw a ; 1£ 30 W ia d . gospodarcze;
15.45 T e a tr  W yo b raźn i d la dzieci S łuchow i 
sko p. I. Mairsz, marsz na w a ły  z doroślej 
szym m a ły "; 1 6 15 Kape la  Ludow a Fe liksa  
Dzierżanowskiego; 1C.50 Pogadanka; 17.00 
. Gdy dem ony p rasow ały po św iec ie"; 17.15 
P ieśn i ludowe węgierskie z X V I I I  w .; 17.50 
Nasz progi'am;18.00 W ia d . sport.; 18.10 „C o  
się dzieje w  W iln ie "  —  pog. M ieczysław a 
L im anow skiego ; 18.20 „Przyg od a  w  les ie "—  
słuchowisko dla dzieci w  opr. i  w ykonan iu  
Szkoły „P ro m ie ń " ; 18 50 Program  na nie 
dzielę; 18.55 W il.  w iad  sport., 19.00 Andy 
eja dla P o lak ó w  za grasreą; 19.50 Pogadan 
ka; 2C.OO „R az  to m a ło " —  wspom nienia 
muz.; 2C.45 W  przerw ie: Dziennik wiesz i 
pogadanka: 22,00 Konku rs Chórów  Regional 
nych ; 22.35 K w ad rans c y try  w  w yk. Ludm i 
ły  Jo d k o w e j; 22.50 Ostatnie w iad .; 23.00 
Tańczym y; 23.30 Zakończenie

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Teletony w pokojach. Winda osobowa

IIViddomości radiowe
KSIĄŻKA „NA POLSKIEJ ANTENIE".

W  tych dniach ukazała się na półkach 
księgarskich książka o zagadnieniach naszej 
rad iofon ii p. t. „N a  po lsk ie j an ten ie " p ióra 
Jerzego Tepy, k ie row n ika  p-ogramów roz­
głośni katow ick ie j.

W  barw nych  obrazach reportażow ych 
przedstaw ił auto'- istotę i dzieje w ynalazku, 
h istorię po lsk ie j rad io fon izacji i je j próbie 
my, rolę polskiego m ikro fonu  w p racy spo 
tucznej i ośw iatow ej —  wreszcie w  szeregu 
felietonów  i sce.tek d ia logow ych w y jaśn ił 
trudne a rkana  p racy autorsk ie j dla m ikrofo  
nu, dokum entu jąc sw oje tezy lic rn ym i przy 
kładam i z  audycy j rad ow ych  .

K siążka  boicato ilustrow ana około lflńb 
zdjęć, w inna się znaleźć w  rękach każdego 
nauczyciela, ośw iatowca, k ie row n ika  ftwitot 
licy, a przede w szystkim  młodzieży szkolnej, 
która z ciekaw ością śledzić będzie nie tył 
k : dzieje w ynalazku ale i jego obecny roz 
woj i zagadnienia Ł n im  związem

Książkę Jerzego Tepy  „N a  po lsk ie j ante 
a le '' w yda ło  Państw ow e W yd a w n  ctw o  Ksis 
ic k  Szkolnych  we Lw o w ie  i nabyć ją  można 
w  każdej księgarń*.

O łtA C fH A  du ła  
s z e r o k o l i s t n a

sprzedaje się. —  W iln o , Sta low a 3

Hazard zaprowadził no do kryminału
Marian W lrszpo, inkasent jednej ze zna j 

n jch  w W iln ie firm odzieżow ych został w ezo  
raj rano aresztow any i osadzony w areszcie 
pod zarzutem  przyw łaszczenia 700 zł na 
szkodę firm y, w której pracował.

W lrszpo przyznał się do winy. Onegdaj 
zninkm ow al dla pracodawry 706 zł. W  clą 
gu jednej nocy nie pozostało mu w klesze  
ni ani złotego. 'v

Przegrał. H istoria przestępstwa 1 nlesz  
częścią W irszpy jest charakterystyczną. Mło 
dy człow iek znalazłszy się w posiadaniu  
w iększej sum y nic m ógł przeciw staw ić się  
pokusie dem ona hazardu. Pokusa ewentual 
nej wygranej przyćm iła rozsądek Kiedy W ir 
szpo nad ranem  opuszczał potajem ny  
„klub" gier hazardow ych, by łraflć do kry 
inlnału, n ie m iał już w kieszen i an.1 gronza.
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Zastrzelenie podejrzanego osobnika
w Duksztach

Z Dukszt donoszą: Cnegdaj został a 
rusztowany uwijający się w pasie granicz 
nym podejrzany osobnik. Ze znalezio 
nych przy nim dokumentów stwierdzono, 
ie  nazywa się Teofil Bogumilonek ze wsi 
Tumaiino, gm. duksztańskiej.

Zatrzymanego odstawiono do Dukszt

W  drodze jeanak do aresztu policyjnego 
zatrzymany rzucił ti ędo ucieczki. Ponie­
waż zachodziła obawa, ie  zbiegnie, a na 
strzały oddane na postrach, nie zatrzymał 
się, strzelone do uciekającego.

Bogumiionek trafiony kuią w piecy zgl 
nął na miejscu. (cj

Szybowiec »CzuwaJ« dla harcerzy węgierskich
W  BudaDeszcie odbyła się p:ękna uroczy 
stość przekazania władzom harcerstwa 
węg erskiego, polskiego szybowca ,,Czu 
waj" (typu Salamandra) ofiarowanego 
ikaułingowi węgierskiemu pizez Śląskie

Harcerskie Koło LOPP. Szybow:ec przy­
wiozła na Węgry specjalna delegacja har 
rersłwa polskiego, kłóra przybyła c.a 
trzech własnych harcerskich samolołach-

- :■   1

v  I - *

Regent Węgier admirał Horlhy w towaizystwie delegacji harcerstwa pojskiego 
przy of.arowanym harcerzom węgierskim szybowcu „Czuwaj

Regent Węgier admirał Horthy przyjmuje defiladę przybyłych do Budapesztu har 
eerzy polskich, podczas uroczystości oferowania szybowca „Czuwaj".

POWODZENIE,
jakiego jeszczt nie było!

Deanna D U R B IN  ^  PENSJONARKA
C A S r i N O I  M  o l o s o / n g  s u / t c e s ?
  — -------1 Jsar.nette M A C O O N A L D  i Nelson E D D Y

i i

U Gdy kwitną bzy1
H ELIOSJ
Spieszcie !

Ostatnie dni
t/g powieści Marii Rodziewiczówny.

WRZOS
N f e n o t o w a n e  p o w o d z e n i e

. Chrześcijańskie kino Keprezen.acyjny ■  H j yffiU S t f  ' A M

ŚWIATOWID I polskiej0 1937/38 r. mĘ,B /■  B . /■
nodług nieśmiertelnego arcydzieła Si. Moniuszki. Obsada: Zieliński. Ladis, Zacharewicz 
f Inni. Brie — Ewa Bandrowska Turska, Orkiestra Fiihar nonil Warszawskiej. Balet 
Opery Warszawskiej. Chóry Konserwat. Warsz. Początki: 5, 7 I 9, w niedzielę od I-ej

O G i l U i  1 0  I  D z is - L e s l i e  H o w a r d  i B e t t e  D a w i s
dwie gwiazdy w film ie  e lektyzu jącym  obeccie  św iat p. t,

SKAMIENIAŁY LAS
Nadprogram; UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans, o 4-ej, w nledz. I św. n 2-ej.

■KH.U i jLfgp

CHOPOBy WA rRCBy • KAMIENIE ż o ł d o w e
ZŁA PRZEMIANA .MATERII

Czy wszystkim ju i  wiadomo ?! . . .
że w p ia c a ą c  tylko  Z # »  t3 . —  za liczk i 

(reszta na 12 miesięcy)

m o ż n a  f o t o g r a f o w a ć  a p a r a t e m

a n a s t y g m a l  f 3,5 
36 zdjęć 2 4 x 3 6  mm

1'$ W ’Sc>k‘/2
Zapytaj w fotoskłaaacłr

o system ratalny * Kodak"

Sensacyjna 
zmiana 

w Pu d r a c h  
do Tworzy •

 u-----

Ptm i nieiitoiiliyn
» ł j | l t łM  j a i n H i i t T

bp mu nnomi u ssał 
uuie tunowiir jummn mm

eleganckie Francuzki lansują nową mudd- 
Znalazły one nowy pud%r do twarzy, nada.ący 
brzoskwiniową Cerę bez śladu polj ku 
przez cały dz.eń.

D

Dla zdjęć sportowycn —
w y s o k a  c z u ł o ś ć

Dla zdjęć widoków —
b a r w o c  z  u l t i ś ć

Dla zdjęć wieczorem —
b e z o d b  lasko  w ość

Dla p o w i ę k s z e ń  —
d r o b n e  z i a r n o

>wni a bł ona

Pan atom i c
K o n a k  Bp ,  7 o.  c .  — W a r t / a w a ,  p l a e  N a p o l e o n a  5

TEATR f MUZYKA
TEa TR m ie js k i  n a  p o h u l a n c e .

—  Dziś, w  piątek duia 29 kw ietn ia —  
przedstaw ienie zawieszone.

—  Prem iera! Ju tro , w  sobotę (30 kw ie t­
nia! punktua ln ie  o godz, 8 wiecz. T eatr w y 
stąpi z w y ją tko w ą  prem ierą  w dziejach te 
lilru  try log ią  tragiczną A ischylosa —  Ore- 
Steją, O lbrzym i nak ład  pracy, ogromne ko 
szia wystawy, około 100 osób b io rących  u- 
dzlał, chóry, orkiestra —  wszystko to zło 
ryć  się ma na św iadectwo w ysok ich  am b icy j 
! m ożliwości sceny w ileńskie j.

O resteja dana będzie na przedstaw ienia 
w ieczorne dla publiczności n iew ie lką  ilość 
razy: w  sobotę —  prem iera, niedziela —  1 
maja, w torek —  3 m aja czw artek —  5 mti 
ja o godz 6 wiecz. i w niedziele 8 maja

—  POraneL! W  niedzielę dnia 1 m aja o 
godz. 12 15 w  poł. w  Teatrze na Pohu lance 
DObędzie się wielki koneert sym ioniczny, w 
w ykonan iu : Lu d w ik a  Knrk iew icza  klarnet, 
Stefana L idzkiego - Śledzińskiego i Orkinst 
ry  Sym fonicznej. Ceny propagandowe.

—  N iedzielna popoludnlów ka! W  nie 
dzielę 1 m aja o godz 4.15 jedno z ostatnich 
przedstaw ień doskonałej komedii współczes 
nej T. R iltn c ia  —  ..W ilki w noey“.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
—  Tydzień propagandy Teałru. Dziś u- 

każe się operetka K o lia  „Lady Ohtc11 z B  
H alm irską .

—  „Kraina uśm iechu11 w Lutni. W  nie­
dzielę o godz. 8 nr> 15 poraź p ierw szy po 
w znow ien iu  ukaże się egzotyrczna operetka 
Lehara „Kraina Uśm iechu11.

—  P oniedziałkow a premiera. „Źródło ml 
łoścl11 oto frap u ją cy  ty tu ł operetki ostatnie 
go repertuaru  Benesza, k tórą  reżyser W yr-  
wlcz - W ich ro w sk i w  poniedziałek sprowa 
dze na scenę.

—  Teatr dla dzieci. Ostatn ia prem iera, 
k tórą  T ea tr dla dzieci kończy działalność 
sw o ją  w sezonie bieżącym  nosi ty lu ! „Za 
siedm iom a górami11 odbędzie się w niedzie 
lę najb liższą I  m aja  o g. 12 w  południe.

Kino „APOLLO" ;
w  Baranowiczach

Potężny film wielkich nlebezpie 
czeństw i przygód p. t.

Pieśń skazańców
Pełen emocjonujących sc<=n. ! , 

W roi. gł.: Victor Jory i F'orence Rice ►
łTTTTTTTfTTTyTW TTTTTTTTrTTTTTTTTTTTTTTT
kAAAAAŁŁAŁAAtAtAiMAASŁAAAAAAAAAtJ^AAAkAAt

- * i
i

w Baranowiczach »
Kino Teatr „PAN
Film, na który czekała publiczność 

całego świata p. t.

Wiązie! knlewski
Niezwykła tajti.inica zamku Zenda. 

W r. uh, Ronald Colman i Mary Astoi

Jiełda zbożowo-to warów:
I lniarska w Wilnie

z dnia 28 Kwietnia 1938 r.
Cany za towar średniej handlowe] Ja­

kości, za 100 kg. paryteł Wilno, przy nor­
malnej taryfie ptzewozowej (len za 1000 kg 
'-co wag. sL zat.) Ziemiopłody — w ładun­
kach wagonowych, mąka I otręby—w mniej­
szych Ilościach. W ziotych i 
1 y t o I stand. 696 g/f 19.25 19.75

II . 670 .  18.50 19.—
Pszenica I „ 748 „ 26.50 27.50

II „ 726 „ 25 50 26.5U
Jęczmień I ,67b'67J„ (kasz.) — —

II .  645 . .  16.75 17.25
„ III . 620.5. (pdst.) 15.75 16.25 

Oyles I .  468 „ 18.— 18.50
II „  445 „ 17.— 17.50

Gryk* „ 630 . 16.50 17 —
, 610 . 16— 16.50

Mąka żytnia gat. I 0—o0% 31.25 32.25
.  I 0-65% 28.25 29.25
„ II 50-65% 16.50 19.50

.  razowa do 95% 2C 50 21.25
Mąka pszen. gat. I 0—b0% 43.25 43.75

. I-A 0—65% 42 — 42.50
. II 30-65% 32.50 33 —

. .  . n.fl 50-65% 23.50 24.50
. III 65—70% 20.— 21 —

.  m pastewna 16 25 17.—
„ ziemniaczana .Superior* 32.— 32-50

.Prima* 31— 31.50
Otręby żytnie przem stand. 12.75 13.25'
Olręby pszen. śied. przem.stand. 13.25 13.75
Wyka 18.— 19.—
Lubin nieDleskl 11.50 12.—
Siemię lniane b. 90% f-co w. s. z. n4.— 45.—
Len trzc-any Woiożyn 1490.— 1530.—

Horodzlej 1940.— 1980-
Traby 1490.— 1530.—
Mlory 1430.— 1470.—

Len czesany Horodziej 2120.— 2160.—
Kądziel horodzlejska 1530.— 1570.—
Targanlec moczony 770.— 810,—

„ Woiożyn 940.— 980.—

Giełda warszawska
z dnia 28 kwietnia 1938 r.

Belgi belgijskie.........................  89,57
Dolary amerykańskie.................  529,00
Dolary kanadyjsk ie.................  526.50
Floreny holenderskie.................  795,89
Franki francuskie.....................  16,60
Franki szwajcarskie . . . . .  122,25
Funty ang ie lsk ie .....................  26.50
Guldeny gdańskie.....................  100,25
Korony czeskie.....................  . 14,40
Korony duńskie.........................  118,35
Korony norweskie.....................  133,18
Korony szwedzkie.....................  136,69
Liry w łoskie.........................  23,70
Marki fińskie.............................  11,72
Marki niem ieckie.....................  106,00
Marki niemieckie srebrne . . . 118,00
Tel A v i v ..................................  26,20

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :  
Pożyczka wewnętrzna . . . .  66,75
Pożyczka inwestycyjna Dierwsza 83,75
Pożyczka inwestycyjna druga . 82,50
Pożyczka konwersyjna . . . .  70,00
Pożyczka konsolidacyjna . . , 68,50
8 proc. ziemskie doi. kupon . , 78,84

Tajem; Ica poiega na nowym sposobie fabry­
kacji, dzięki któremu najcieńszy puder trzy­
krotnie prztsiewany przez Jedwabne sita, jest 
zmieszany z Todwójną Pianką Kremową. Ten 
najnowszy system—wynik długoletnich dociekań 
francuskich chem'ków został obecnie upa' in- 
tow- ly przez firmę fokalon. Puder foKaloo 
kładzie na zawsze kres połyskowi nosa I 
tłustoścl skóry. Nadaje niezwykle piękną cerr, 
kt-̂ -a pozesiaie absolutnie matowa przez 8 
godzin. flnl wiatr, ani deszcz lub pocenie 
się nie spowoduj? jui połysku Pani skóry o 
ile używa Pani Pudru Tokaion „matjjąoego", 
spreparowanego według oryginalnego frz nc s* 
kiego przepisu znakom itegc ptrysk.ego Pudru 
Tokaion. Nada cerze Pani świeżość I pląnno 
płatków różanych 1 spc'ąguje w dwójnasób Jej 
urodc. Żądaj Pudru Toka n—istnieje w 10-clu 
prześlicznych odcieniach. Z\. 1,40 I zł. 2,50.

P r z e t a r g
W ięz ien ie  w Baranow iczach  niniejszym  

ogłasza nieograniczony przetarg ofertow y 
na dzień 6 m aja 1938 roku godziną 11 na 
elesitawę a rtyku łów  żyw nościow ych  i mate­
ria łów  dla potrzeb karnego ruchomego oś­
rodka p racy  w  Dobrym , stacja ko le jow a Lu  
sino i w ięzienia w  Baranow iczach . In fo r ­
m acji o ilości i rodzaju a rtyku łów  spożyw ­
czych i m ateria łow ych  udzieli Kom isja  Gos­
podarcza w ięzienia w Baranow iczach . F i r ­
m y ub.egające się o dostawę w inn y  złożyć 
o ferty  w  zapieczętowanych kopertach z na­
pisem na kopercie „O fe rta  na dostawę..Z1 w 
w ięzieniu  w  Baranow iczach  do dnia 6 m a­
ja  1938 roku godziny 11, w  którym  to cza­
sie nastąpi kom isy jne otw arcie ofert. Wa- 
dmni w  wrysoko.ści 3 proc- oferowanej su­
my wanno być wpłacone na rachunek bie­
żący N r  16— B  w  Kasie Urzędu Skarbow e­
go w  Baranow iczach , bądź w  jednej z m iej 
scowych kas, kw it zaś naJaży dołączyć do 
o ferty W ięz ien ie  zaslrzega sobie prawo do­
wolnego w yboru  oferenła, z.mniejszenie lub 
zwiększenie zakupu p rodnklów  i m ateria ­
łów  i uniew ażnienie przetargu.

m. Bnranow icze, dnia 23 kw ietn ia  1938 r.
Naczeln ik W iez ien ia  

(— j J .  W o lan  
Podkom isarz  S ir. W ięzienne/

L E K A R Z E
DOKTOR MED.

J. PiutrouMCz^Juirczenkowa
O rdynato r Sz p ita li Saw icz  Choroby skórne, 
w eneryczne i Kobiece, ul. W ileńska  Nr. 34, 
tel. 18-66. P rz y jn .u ie  od 5— 7 wiecz.

D O k f O B
B l u f f l o w i n

cho jb y  weneryczne, skórne i mo. zoplrio > e 
ul. W ie lk a  21, tel. 921. P rz y jm u je  od godz. 

9— 1 t od 3— «.

U l
a k u s z e r k ;

A K U S Z E R K A
K a rla  L a k n e r o w a

przy jmuje od godz 9 ran > do godz. 7 wiecz. 
—i ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—3, róg ul. 

3-go Maja obok Sadu.

Nauka i Wychowanie
D O  E G Z A M IN Ó W  w zakresie gimnazjum 

i i.ceum przygotowuję fachowo, szybko i 
tanio. U l. Suw alska  7— 4. -

„A L G E I1 R A 11 F L O R C Z Y K A  daie każdem ą 
bez pom ocy nauczycie la natychm iastow ą 
um iejętność rozw iązyw an ia  najtrudn iejszych  
zadań. —  P raw d z iw y  ratunek dla ucznia —• 
Jasna , zrozum iała metoda W ykładu. —  Ty« 
p<>we p rzyk łady, zadania, wzorowo rozw ią ­
zane. —  Szczegółowe prospekty bezutatnie 
w ysy ła  W yd aw n ic tw o  H en ryka  F lo rczyka , 
W arszaw a , M arszałkow ska 69.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. I, Wilno 1 
C e n t r a l a . ’ Wilno, oL Biskupa Bandursklego 4 
Redakcja: lei. 79. Gadziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel 99—czynna od godz. 9.30— 16.30 
Drukarnia teł. 3—40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y :  Nowogródek, ni. Bazyllańska 35, tel. t69; 
LUa, ni. Góinlańska 8. tal. 166; Baranowicze, 
UUńsk, 11;
Pińsk, Dominikańska 40.

Przedstawicielstwa: Kłeck, Nieśwież, Słonlir, Si Npce. 
Szczuczyn. Wołożyn, Wilejka, Grodno — 3 Maja 6, 
Suwałki — Era. Plater 44 Równe — 3-go Msja 13, 
Wotkowysk — Brzeska 9/1.

CFNA PRENUMERATY miesięcznie 
z odnoszeniem do domu w kraju — 
3 zł., za granicą 6 zl., z odbiorem w 
administracji zł. 2.50, na wsi, w miej. 
icowośdach, gdzie niema urzędu po­

cztowego ani agencji zł. 2.50.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60g r, 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kronika redakc. I komunikaty 6C g; 
za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelarycz* 
ne 507o* Układ ogłoszeń w tekście 5-lamowy, za tekstem 10-łamowy. Zą 
treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nfc odpowiada Administracja 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń I nie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w goaz. 9.30— 1C.30 1 17— 19

W ydawnictwo .K u n e i WiJeńsici* Sd z o , o. Druk. „Zn:cz*. Wilno, ni, Btbk. Bandurskieeo 4, tel. 3-40. Rs daktor odo. Józef O nusa łtls


